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Czy tylko fra zeo lo g ia  ?s latsrjf akcja?
Było do przewidzenia, że oświadczenie p. ml 

nistra Czechowicza w sprawie etatyzmu nie 
położy kresu dyskusji na temat etatyzmu. P. 
CafechoWicz apelował wprawdzie do tych 
wszystkich teoretyKÓw i przeciwników etatyz­
mu, aby w interesie naszego kredytu zagranicz 
nego zaprzestali tej dyskusji, ale właśnie organ 
tego resortowego ministra, przeciwko którego 
powiedzeniom wystąpił w porozumieniu ze sze­
fem rządu p. Czechowicz, nie tylko stara się 
osłabić wrażenie, jakie wywołała mowa p. Cze 
chowicza, ąle nazywa oświadczenie p. ministra 
Czechowicza całkiem gołosłownein. wygłoszo- 
nem za to bardzo patetycznie i uroczyście.

Wiedzieliśmy, że nie przejdzie bez echa o- 
świadczenie ministra skarbu, że działalność go­
spodarcza rządu powinna z natury rzeczy być 
ograniczona tak ze względów budżetowych, .lak 
i z tego zasadniczego względu, że nigdy admi­
nistracja urzędnicza na dalsza metę nie potra­
fi dorównać przedsiębiorczości prywatnej. W ie­
dzieliśmy, że zdyskwalifikowana biurokracja 
w jakiejś formie zareaguje na oświadczenie mi­
nistra skarbu. I w rzeczywistości uczynił to w 
jej imieniu i zda.ie się w obronie p. ministra 
Moraczewskiego organ'p. ministra Moraczew- 
skiego „Przedświt**.

Zdaniem „Przedświtu** było oświadczenie p. 
Czechowicza tylko frazeologiczną satysfakcją, 
jaką poszczególni ministrowie uważają za wska 
zane ze względów taktycznych dostarczać t. 
zw. czwartej brygadzie obozu B. B. W. R. i :iie 
ma ono żadnego konkretnego znaczenia. „Przed 
świt“ staje w obronie urzędników, o których 
mówił p. Czechowicz, że na dalszą metę nie 
potrafią nigdy dorównać przedsiębiorczości 
prywatnej i zarzuca p. Czechowiczowi, że jeg? 
słowa nie są poparte absolutnie żadnymi dowo­
dami.

Po tem oświadczeniu i polemice następuje 
charakterystyczne oświadczenie organu p. mi­
nistra Moraczewskiego: „Przedświt" zapewnia, 
że „wszelka walka z siłą rzeczy, zmierzającą 
ku coraz dalej idącemu upaństwowieniu życia 
gospodarczego w Polsce, na nic się nic zda".

Z calcgo tonu artykułu „Przedświtu" wynika, 
że nie P. P. S. Frakcja Rewolucyjna zamierza 
prowadzić walkę o upaństwowienie życia go­
spodarczego, tylko w łonie rządu będą — nie­
którzy wprawdzie tylkp —  ministrowie prowa­
dzili dalej politykę etatystyczną i nie będą sie 
wcale liczyli nawet z opinją ministra skarbu i 
szefa rządu, dla nich bowiem wszelkie wyja­
śnienia p. Czechowicza były zupełnie gołosłow­
ne.

Już przedtem starano się ze strony miarodaj­
nej wyjaśnić, że rząd nie dąży do nadmiernej 
ingerencji w życiu gospodarczem, że rząd zda­
je sobie sprawę, żc programowa konkurencja 
przedsiębiorstw państwowych z przedsiębior­
stwami prywatnemi zaprowadziłaby gospodar­
stwo narodowe do sytuacyj absurdalnych. Ale 
zdaje się, źe wszelkie oświadczenia nawet ze 
strony ministrów, iż niema w państwie poł- 
skiem oficjalnych czynników, które dążyłyby 
do planowego usuwania przedsiębiorczości go­
spodarczej prywatriej i do zastąpienia jej pań­
stwową, przecież należą do rzeczywistości uro­
dnej, bo rzeczywistość rzeczywista wykazuje,

że tu łonie rządu walczą ze sobą dwa prądy: 
jeden etatystyczny a drugi antyetatystyczny, a 
nie kompromisowy, bo kompromis nie wystar­
cza Frontowi gospodarczemu.

Twierdził wprawdzie na komisji budżetowej 
Sejmu p. minister przemysłu i handlu, że dzia­
łalność gospodarcza rządu ma wyłącznie na 
celu wytworzenie jak najpomyślniejszych wa­
runków wszechstronnego rozwoju zarówno w 
przemyśle, jak i w rolnictwie, ale nie dodał, że 
w łonie rządu są zdania, że ten rozwój osią­
gnie się tylko, gdy się upaństwowi życie go­
spodarcze.

Próbowano w organie, zbliżonym do rządu 
nam wyjaśnić, że Frontowi gospodarczemu nie 
idzie bynajmniej wcale o zwalczanie i wyelimi­
nowanie prywatnej inicjatywy i przedsiębior­
czości gospodarczej, a postawienie na ich miej­
sce przedsiębiorczości etatystycznej, gdyż ńy- 
łoby to zwycięstwo pyrrhusowe, lecz idzie o *.o, 
aby usprawnić życie gospodarcze, poddać je 
planowemu i systematycznemu rozwojowi z 
myślą o wzmożeniu potęgi gospodarczej pań­
stwa, gdyż bogata : potężna Polska jest celem 
ostatecznym wszelkiej polityki* gospodarczej.

Niema nikogo w Polsce, któryby nie był tego 
zdania,* że ideą przewodnią wszystkich sfer 
gospodarczych w państwie musi być mocar­
stwowe stanowisko Polski. Pytanie jest tylko, 
czy zasada głoszona przez p. ministra Mora- 

i czewskiego i jego organ, że celem polityki pań 
! stwowej jest upaństwowienie życia gospodar­

czego, prowadzi do wzmocnienia mocarstwowe 
go stanowiska Polski.

P. Prenijer Bartel, w którego imieniu złożył 
p. Czechowicz oświadczenie w Sejmie twierdzi, 
że nie, bo to nie tylko szkodzi naszemu kredy­

towi zagranicznemu, bez którego przypływu 
nie rozbuduje się Polska a osłabiona gospodarz 
czo Polska nie odegra i wybitnej roli w po­
lityce, ale osłabia wszelką inicjatywę prywatną; 
bez Której nie jest możliwy rozwój gospodas, 
czy państwa.

Co osiągnął nasz sąsiad wschodni przez upab 
stwowienie życia gospodarczego, jest wszyst^ 
kim wiadome, do jakiej potęgi politycznej do- 
szły państwa, w których członkowie rządu niej 
propagują myśli upaństwowienia życia gospoś 
darczego, wie każdy z nas, !

Gdy się mimo to twierdzi, że wszelka walka: 
z siłą rzeczy, zmierzającą ku coraz dalej idą­
cemu upaństwowieniu życia gospodarczego wi 
Polsce, na nic się nie zda i deklarację złożoną 
w porozumieniu ze szefem rządu nazywa 
gołosłowną i frazeologiczną satysfakcją dla T. 
zw. czwartej brygady obozu B. B., to trudno 
wierzyć, czy przy tej wewnętrznej rozterce pro 
gramowej w łonie rządu można się spodziewać 
znacznego zasilenia naszego życia gospodarz 
czego przez kapitały zagraniczne.

Gdy organ ministra twierdzi, źe wszelka pro 
ba zamierzająca walczyć z coraz dalej idącetn 
upaństwowieniem życia gospodarczego w kraju 
nic nie pomoże, to niech p. minister skarbu nl«; 
apęluje do społeczeństwa, aby się zbytnio niei 
rozwodziło nad porównaniami z gospodarką 
wschodnią, bo są szkodliwe dla państwa, tylko 
niech się stara o uzgodnienie w łonie samego 
rządu, a gdy to osiągnie, to nie nazwie się wię­
cej z niczyjej strony jego wyjaśnienia gola- 
słownem i wtedy osiągnie on ten skutek, doi 
jakiego zmierzał.

Dr. F. RotenstrOcH

Czy Trccki otrzyma prawo azylu
w Niemczech?

B e r l i n ,  19 2 PAT. Prezydent Reichstagu 
Loebc otrzymał wczoraj z Konstantynopola od 
Trockiego telegram, w którym Trocki, powołu­
jąc się na przemówienie Loebego, wygłoszone 
w Reichstagu 6 lutego br„ zawiadamia, że 

j zwróci się do konsulatu • niemieckiego w Kon­
stantynopolu z prośbą o zezwolenie na przyjazd 
do Niemiec. Prezydent Loebe skierował popar­
tą przez siebie, prośbę do rządu Rzeszy.

Mowa, na którą Trocki powołuje się, wygło­
szona została z okazji 10-lecia konstytucji wei­
marskiej i zawiera ustęp o liberalizmie rządu 
niemieckiego w stosunku do stronnictw politycz 
nych. Odpowiadając komunistom, prezydent 
Loebe oświadczył wówczas, że może nadejdzie 
chwila, kiedy rząd niemiecki udzieli Trockie­
mu azylu.

• • •
B e r l i n ,  10 2 PAT Depesza Trockiego na­

desłana ze Stambułu do prezydenta Reichstagu 
zawiadamiająca, że Trocki zwrócił się do Nie­
miec o przyznanie mu prawa azylu, wywarła 
duże wrażenie. Większość dzienników berliń­
skich podaie tą informację bez dalszych komen 
tarzy. Tylko socjalistyczny. ..Yorwarts" zamie­
szcza obszerny artykuł, oświadczając, żc

wszystkie zastrzeżenia przeciwko przyznaniu 
Trockiemu azylu w Niemczech są bezpodstaw­
ne i nie przekonywujące. W  końcu „VorwSrts" 
domaga się przyznania Trockiemu wizy na 
wjazd do Niemiec. Dziennik jednocześnie przy­
tacza, że w ciągu dnia wczorajszego nie nade­
szło jeszcze z konsulatu niemieckiego potwier­
dzenie, iż Trocki zgłosił podanie o pozwolenie 
wjazdu. Dopiero po nadejściu takiego potwier­
dzenia i po nadejściu tekstu podania Trockiego 
rząd Rzeszy to podanie rozważy.

„Berliner Tagblatt" podnosi, że w gabinecie 
Rzeszy istnieją jeszcze pewne zastrzeżenia 
i obawy w sprawie ewentualneo wpuszczenia 
Trockiego do Niemiec. Dziennik wypowiada 
się jednak kategorycznie za uwzględnieniem 
podania Trockiego. Nacjonalistyczny „LoKal 
Anzeiger" natomiast przypomina, że rząd Rze­
szy 'dotychczas zajmował stanowisko nieprzy­
chylne dla sprawy wjazdu Trockiego do Nie­
miec i wyraża nadzieję; że rząd na tem stano­
wisku się utrzyma. Jest rzeczą nie prawdopo­
dobną bowiem — pisze „Lokal Anzeiger" — 
aby Trocki zachowa? się jako wzór spokojnego 
obywatela > powstrzymał się- od wszelkie] dzia 
lalności politycznej.
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Wniosek o postawienie ministra skarbu
przed Trybunał Stanu —  

zgłoszony zesłał do łaski marszałkowskiej 
Rząd solidaryzuje sie ze stanowiskiem min. Czechowicza

P i^e b ie g  wczorajszego posiedzenia sejm owego.
(Telefonem od naszego korespondenta)

W niosek trzech klubów  lewicy
W a r s z a w a .  19. 2. (Sirn) Na dzisiejszem po 

siedzeniu Sejmu zgłoszony został wniosek 
trzech klubów lewicowych o pociągnięcie przed 
Trybunał Stanu ministra Ska.hu Czechowicza 
za przekroczenie ustawy skarbowej, oraz za 
przekroczenie natury karnej zgodnie z kode­
ksem karnym z r 1903.

Echa polem iki Roja -  Kościałkowski
Przed rozpoczęciem posiedzenia marszałek 

Sejmu złożył wyjaśnienie w sprawie dyskusji, 
jaka się toczyła między wiceprezesem komisji 
Wojskowej pos. Roją a prezesem tej komisji 
posłem Kośoiałkowsikim. Jak wiadomo, poseł 
Roja zwołał na własną rękę posiedzenie korni 
sii wojskowej, przeciwko czemu zaprotesto­
wał prezes komisji. Marszałek Sejmu oświad­
cza, iż w  tym wypadku uważa, że wiceprezes 
komisji postąpił niesłusznie.

Porządek dzienny został uzupełniony sprawo 
zdaniem o wniosku posła Hellera (Koło Żyd.) w 
sprawie nowelizacji w  przedmiocie zaopatrze­
nia inwalidów wojennych.

Oświadczenie prezesa rady 
ministrów

Przed porządkiem dziennym prezes rady mi­
nistrów prof. Bartel złożył następujące oświad­
czenie. Wobec zapowiedzianego wniosku o po 
ciągnięcie do odpowiedzialności konstytucyjnej 
ministra skarbu*za przekroczenia budżetu w r. 
1927/28 i nieprzedłużenie dotychczas Sejmowi 
ustawy o kredytach dodatkowych stwierdzam, 
Że przekroczenia budżetowe były czynione 
przez wszystkie poprzednie rządy z tą różnicą, 
Że przeważnie nie były one nawet wnoszone 
na radę ministrów, ale decydowano wyłącz­
nie przez ministra skarbu. Tern niemniej nie u- 
siłowano nigdy pociągać ministra skarbu do od 
pówiedzialności konstytucyjnej. Kredyty doda­
tkowe w r. 1927/28 były otwierane nie inaczej, 
jak na podstawie uchwały rady ministrów w ka 
żdyni poszczególnym wypadku po stwierdzeniu 
przez rząd konieczności państwowej. Uzależnię 
nie terminu przedłożenia ustawy o kredytach

dodatkowych od ukończenia zamknięć rachun­
kowych jest stanowiskiem rządu, jako całości, 
czemu dałem wyraz już niejednokrotnie na ko 
misji budżetowej.

W  związku z powyższeui uważam, że wnio­
sek skierowany wyłącznie przeciwko osobie 
ministra skarbu jest nieusprawiedliwiony. W y­
wołać on może niepożądane dla finansów pań­
stwowych komentarze w opinji kraju i zagrani 
cy. Jeżeli Wysoki Sejm uważa, że ten stan uza 
sadnia odpowiedzialność konstytucyjną, to od 
nośny wniosek winien być skierowany prze­
ciwko całemu rządowi.

W niosek Kola Żydowskiego
Poseł Rosmariu wnosi o uzupełnienie porząd 

ku dziennego wnioskiem Koła Żydowskiego w 
sprawie klęski, dokonanej pi zez uirozy. Marsza 
lek oświadcza, że podobny wniosek znajduje się 
już na porządku dziennym.

Poseł Zaremba (PPS) omawia sprawę czę­
stych konfiskat tygodnika „Pobudka", który zo 
stał skonfiskowany za cały szereg artykułów. 
zawierających streszczenia przemówień posłów.

Marszałek przyrzeka,'że sprawę tę zbada, i o 
ile te artykuły zawierają rzeczywiście streszczę 
nia przemówień zgodnie z art. 31 konstytucji, bę 
dzie interweniował.

Przystąpiono do wniesionego przez Ch. D. pro 
jektu ustawy w sprawie ubezpieczenia na sta­
rość. Przemawiają posłowie Pucłsałka (Cli. D.) 
i Stańczyk (PPS). W  głosowaniu przyjęto usta­
wę 7. poprawkanii. (Dokończenie na str. 10 tej).

P. P. S. dala podpisy
W a r s z a w a .  19. 2. (iSn) Wniosek o pocią 

gnięcie przed Trybunał Stanu ministra Czecłio 
wicza, został dziś dopiero uzupełniony podpl 
sami członków klubu PPS. Wczoraj już złożyli 
podpisy przedstawiciele Wyzwolenia i Str. 
Chłopskiego. Wniosek ten będzie rozpatrywa­
ny na piątkowem i>osiedzeniu Sejmu, poczem - 
odesłany będzie do komisji. Dopiero później, po* 
upływie odpowiedniego czasu, rozpatrywany 
będzie r.a plenum Sejmu.

w komisji prawniczej Reichstagu
B e r l i n .  19. 2. PAT. Na wczorajszem posie­

dzeniu komisji prawniczej Reichstagu rozważa 
riy był projekt ustawy o wydawanie przestęp­
ców. Obszerną dyskusję Wywołał ustęp, doty­
czący sprawy azylu i niewydawanta przestęp­
ców politycznych. Projekt ustawy przewidy­
wał, że nie mogą być wydawani przestępcy, 
których czyn nosi charakter polityczny, albę 
ściśle był związany z czynem politycznym 
Punkt ten przewidywał jednak wyjątkowo mo 
żlrwość wydania, jeżeli czyn przestępny zależ 
nie od okoliczności miał charakter szczególnie 
godny potępienia. Przeciwko ustępowi temu wy 
stąpili posłowie socjalistyczni, uważając, że o- 
twiera on zbyt szeroko szranki samowoli adnii 
lustracyjnej. .,Vonvarts" przytacza dzisiaj, jako 
idealne rozwiązanie tej sprawy postanowienia 
ustawy ekstradycyjnej fińskiej, głoszące, że mor 
derstwo, aibo usiłowanie morderstwa nie mogą

być uważane za przestępstwa polityczne, jeże­
li nie zostaną spełnione w otwartej walce. Fra­
kcją komuni-st. na wczorajszem posiedzeniu zgid 
siła wniosek, który zmierza do nieuznawania 
za przestępstwa polityczne i wyklucza od pra­
wa azylu czyny dążące: 1) do obalenia władzy 
proletariackiej unii sowieckiej, 2) do stworze­
nia władzy faszystowskiej w jakiejkolwiek for 
tnie, 3) do stworzenia monarchii. Przeciwko 
wnioskowi komunistycznemu wystąpili ostro 
socjaliści, oświadczają, że wniosek ten wytwo­
rzyłby nierówności. Przy uwzględnieniu wnio­
sku komunistycznego przeciwnicy systemu so­
wieckiego, dążący do wprowadzenia w Rosji 
demokracji i szukający schronienia w Niem­
czech, musieliby być wydawani władzom so­
wieckim, gdy tymczasem Niemcy pragnący o- 
balić republikę niemiecką znajdowaliby schro­
nienie w Rosji.

Sytuacja węglowa we Wiedniu 
znowu krytyczna

W i e d e ń .  19. 2. PAT. Dzienniki popołudnio 
w e donoszą, że dowóz węgla do Austrji znów 
się zmniejszył. Powodem tego są rzekomo za

wieje śnieżne pomiędzy Hulleiin a Przerowem. Z 
powodu zawieji, zawieszony będzie w  dalszym 
ciągu ruch dla pociągów’ węglowych na linii 
Hullein—Przerów, z powodu czego pociągi 
węgiowc z Polski będą musiały zatrzymać1 się 
w  Piotrowicach.

Wnioski i interpelacje Kole 
Żydowskiego

W a r s z a w  a, 19 2 (Sin) Wniosek posła Ros- 
marina w sprawie klęski spowodowanej mroza* 
mi został dziś zgłoszony w Sejmie. Wniosek 
Kola Żydowskiego domaga się zaopatrzenia 
Małopolski Wschodniej w dostateczną ilość wę- 
gla, dalej zaopatrzenia miejscowości pozbawicn 
nycli dowozu w środki żywności, wyasygne- 
wania odpowiedniej kwoty potrzebnej dla do­
raźnej pomocy ludności miejskiej i postawienie' 
kwoty tej do dyspozycji komitetów ratunko­
wych. Dalej wniosek domaga się zaprzestani*: 
ściagania w drodze egzekucji podatków od drob 
nych kupców i rzemieślników w miejscowo-* 
ściach katastrofą objętych.

Zgłoszona dziś została interpelacja posła' 
Grynbauma i towarzyszy w sprawie wychodzą* 
cego w Lublinie pisina „Echo parafialne", któ­
re w artykule p. t. „Zbrodnie żydowskie" za­
rzuca Żydom, że cała ich akcja jest skierowana 
przeciwko chrześcijanom, że używają krwi 
chrześcijańskiej do celów rytualnych itp. W o­
bec tego podpisani posłowie zapytują czy póp 
wyższe znane jest ministrowi i co zamierza on 
w tej sprawie uczynić.

Poco zapraszać posłów?...
W a r s z a w a  19 2 (Sin) Dziś miało się od­

być posiedzenie komisji spraw zagranicznych 
Sejmu. Na posiedzenie przybyli min. Zaleski 
i prezes komisji pos. Radziwiłł. Okazało się, 
że innym posłom zapomniano rozesłać zapro­
szenia, wskutek czego posiedzenie rrie doszło 
do skutku.

Niedoszłe posiedzenie komisji 
skarbowej

W  a r s z a w a. 19. 2. (Siin) Dziś miało się rów 
nież odbyć posiedzenie komisji skarbowej, na 
klórern miała być rozpatrywana sprawa poda* 
ku przemysłowego. Jednakże na prośbę mind- 
stra skarbu, który doniósł, że nie może d®iś 
na posiedzenie przybyć, posiedzenie odroczono. 
Tak brzmi sprawozdanie urzędowe. Jak się .do 
wiadujemy, faktyczna przyczyna odroczenia ko 
misji jest inna, a mianowicie dotychczas jeszcze 
nie została sprecyzowana formuła w sprawie 
pooaLku przemysłowego, albowiem sfery prze­
mysłowo-handlowe klubu BB domagały się usta 
wowego obniżenia podatku obrotowego do 1 
proc., bez przekazania pełnomocnictw w tej 
sprawie ministrowi skarbu, W sprawie -tej nie 
doszło jeszcze do porozumienia w łonie klubu 
BB.

Komisja oświatowa
W a r s z a w a .  19. 2. (Sin) Dziś odbyło się po 

siedzenie sejmowej komisji oświatowej, na któ 
rem rozpatrywano wniosek w sprawie noweli 
zacji ustawy o stosunkach służbowych nauczy 
cieli. Rozpatyrwano również sprawę przenie­
sień.

Rok więzienia za artykuł
W a r s z a w a .  19. 2. Wczoraj toczyła się przed 

sądem okręgowym w Warszawie rozprawa przeciw 
ko rediaktonowi dwutygodnika „Szaniec" p. Wasile­
wskiemu, oskarżonemu o znieważ onj*e w druku mar 
szalka Piłsudskiego. Czyimi te ‘g o  dopuścił się oskar 
żony w artykule p. t. „Prawdziwy i fałszywy", gdzie 
oskarżony nazywa marszałka Piłsudskiego „uiesa- 
mowiitym w nieobliczalności politykiem",, któremu 
„obywatele-żołnierze nile zaufają w przyszłości ani 
siebie nie zawierzą". — Oskarżony nie przyznał się 
do winy, powołując się na konstytucję poręczająca 
obywatelom wolność siowa, prasy i przekonań. Po 
wywodach prokuratora i obrońcy sąd po krótkiej na 
radzie, wydał wyrok skazujący red. Wasilewskiego 
nn 1 rok wiięzieiniia.

Amanullab zrezygnował już 
z k o ro n y ?

W i e d e ń .  19. 2. PAT. „United Press" donosi 
z Allahabąd, że sytuacja Amanullaha pogorszy, 
ła się znowu. Według najnowszych wiadomo 
ści opuścić on miał Ranadahair, celem udania 
się do północno-zachodniego Afganistanu. Przy­
puszcza się ogólnie, że ma on zamiar wyjechać 
do Europy, uważając dalsza walkę o tron, z© 
względu na brak poparcia za bezcelową. Po­
twierdzenia tej wiadomości z innych żróde* je 
szcze niema.
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Od Witosa do Sławka
Dzćestet lat psrlemerataryzmw polskiego,

. Pojużtj druikułepy pierwszy brtyfari z 
cyikiki sylwetek i wspomnień o pierwszem 
dfeiesłęcłołeciu pairiamenitiu polskogo — pió­
ra naszego korespondenta sejmowego, 
p. Bernarda Singora.

Konwent seniorów
Mąjszalek Sejmu Daszyński zaprosił mini­

stra wejny Marszałka Piłsudskiego na uroczy­
stości jubileuszowe polskiego parlamentu. Dwa 
tygodnie musiał marszałek Sejmu czekać tia 
audiencję, a wkońcu, kiedy udało mu się już 
porozumieć z marszałkiem Piłsudskim, otrzymał 
kategoryczną odmowę.

Marszałek Piłsudski wypowiedział już zgo- 
ilnie ze swym zwyczajem pogląd o parlamen­
cie polskim, w lipcu 1928 roku, kiedy scharakte­
ryzował w wywiadzie działalność trzech pol­
skich Sejmów. Nie dziw przeto, że po takiej 
.ocenie nie chce były szef państwa przybyć do 
parlamentu na urcozystość. ,

Przygotowania do uroczystości odbywają się 
w-ciszy, bardzo skromnie, interesuje się niemi 
.wyłącznie Prezydium Sejmu, bufet, który ma 
przygotować potrawy na raut i straż marszał­
kowska, która będzie mogła przywdziać nowe 
mundury z okazji święta parlamentu.

Wielkie plany urządzenia rautu dla posłów 
wszystkich trzech parlamentów z udziałem mi­
nistrów wszystkich rządów spełzły na niczem. 
A  gdyby tylko można było, to obecne prezy­
dium Sejmu zrezygnowałoby wogóle z uroczy­
stości (sposonność istotnie nadarzyła się: z po- 
wpdu żałoby w rodzinie Prezydenta Rzeczypo­
spolitej raut został odwołany. — Red.).

Minęły te czasy, kiedy Sejm był wszystkiem, 
a-yząd jego sługą, kiedy Sejm był gospoda­
rzem kraju, a gospodarzem Sejmu był on, jedy­
ny; włodarz sejmowy — poseł Witos.

Unia 9. lutego 1919 otwarto Sejm. 20 lutego 
zatwierdził Sejm swoje prawa, ogłaszając, że 
jest jedynym suwerennym władcą w państwie. 
W  małej Konstytucji jest napisane: „Sejm kon­
stytucyjny jest suwerenną i ustawodawczą wła 
dzą w- państwie. Ustawy ogłasza - marszałek 
Sejmu. Naczelnik Państwa wyznacza rząd na 
podstawie porozumienia ze Sejmem. Naczelnik 
Państwa i rząd są odpowiedzialni przed Sej­
mem". Czyż można sobie wyobrazić szerszą 
władzę, niż posiadał ją Sejm. Tu tworzono i 
uśmiercano rządy, tu mianowano (nieoficjal­
nie) wojewodów, wysokich urzędników, tu roz­
dzielano dostawy, tu układano na zasadzie klu­
cza partyjnego szereg tych, co korzystali z mi­
sy państwowej',/

Marszałek- Sejmu reprezentował władzę par­
lamentu, a konwent senjorów był jego ciałem 
doradczenr — Organem ustawodawczym i wy­
konawczym w miniaturze. Oto jak wyglądało 
ongiś posiedzenie konwentu senjorów:

Śmierć na  p la ir
Gdy Wisła zamarznie... — Ducliy topielców. — Czło­
wiek utonął —  „Marsz Szopena" na rozbawionej 

plaży. — Zimowa plaża duchów...
(Korespondencja własna ..Nowego Dziennika")

Warszawa, w lutym.
Mi.ffszkąńcy Powiśla opowiadają sobie piękna le­

gendę o duchach, topielców, które pojaw łają się nocą 
n ś ' zafljorłiiiętej taili wiślanej w miejscach słynnych 
„w irów", pochłaniających w gorących miesiącach le­
tnich dziesiątki ofiar. Każdemu, kto przejeżdżając 
późną nocą tramwajem przez mosty warszawskie, 
popatrzy .na zamarznięte morze wiślane, — wyłoni 
się z jednej strony wteja słoneczne-; plaży, rojącej 
się od setek młodych ! pięknych ciał ludzkich, a z 
drugiej strony staną przed nim widma legendarnych 
topielców. W takich chwśiacr. przypomina'się temu, 
hvb ów cm i: pewna straszna chwila, która okryła 
czarnym kirem żałoby najbardziej radosny dzień na 
słonecznem wybrzeżu przypomina się — śmierć 
na plaży. /

Muzyką, śmiech radość., setki prężących .się na 
słońcu .ciał. młodych kobiet i mężczyzn, dziecinnie 
rozbawionych, roześmianych, szczęśliwych. Wśród 
.plażujących" pań i panów a wija się srogi pan korni

Powolnym krokiem przechadza się stary, ge- 
njalny intrygant polityczny Głąbiński. Biega 
zą nim nerwowemi krokami wiecznie zdenerwo­
wany z twarzą w półcieniu, w czarnym habi­
cie ksiądz Lutosławski, kroczy z zamknięteml 
oczyma Dubanowicz, wysuwa się naprzód z pur­
purową czapeczką na głowie arcybiskup Teo? 
dorowicz, maszeruje hałaśliwie chłop Stolarski 
z Wyzwolenia, kroczy chw-iejnie „stały bywa­
lec" wszystkich ręstauracyj Rosset z klubu mie 
szczańsiciego, rhr. Baworowski oparty o laskę 
idzie w towarzystwie swego przyjaciela i dorad 
cy Steinhausa: są to przedstawiciele klubu wy­
równywania różnic, pośredniczący między le­
wicą, prawicą, centrum, rządem itd, A wśród 
nich kroczy on sum, prawdziwy włodarz Sej­
mu Wincenty Witos. Skrzypi podłoga pod je­
go ciężkimi krokami, nic patrzy nikomu w 
twarz. Idzie z przyjacielem Kiernikiem, patrzą 
cym prawem okiem na lewą stronę i lewem 
okiem ku prawej. Wita się z odcieniem wyż­
szości, przywołuje innych przywódców sejmu 
skinieniem ręki; Ruchy, chód i wzrok stalowych 
oczu — wszystko jest jakby wypróbowane u 
Witosa. A koledzy z jego klubu odczytują 
każde jego skinienie, studiują psychologię każ­
dego ruchu. Kręcą się koło niego jego „pod­
dani", wybrani inteligenci klubu: Dębski, Ra­
taj, Kosydurski.

Kto wie, może rzuci jednemu z nicti kość? 
Tego uczyni ministrem, drugi otrzyma konce­
sję, tamten stanie się prezesem „Urzędu ziem­
skiego". Tylko jeden patrzy na niego z nieua- 
wiścią, wrogo, to poseł Stapiński. Zniszczył go 
Witos w Galicji, a obecnie odbiera śmietanę 
z misy państwowej.

Z podniesioną głową, z manierami aktora, kro 
czy lew Sejmu., trybun ludu, grający świetnie 
w wielkich dniach parlamentarnych rolę przed­
stawiciela wzburzonych mas ludowych —  to 
poseł Ignacy Daszyński.

Posiedzenie konwentu seniorów rozpoczęło 
sie. Rychło wchodizi, wstrząsając długiem i żół- 
to-srebmemii włosami Ignacy Paderewski. Za­
ledwie zdołał otworzyć drzwi, już szybko wy 
biega z powrotem.

Potężny konwent senjorów ogłosił jego dy­
misję i Padorewskii został usunięty. Nie pomo­
gły jego koncerty w sejmie, nie pomogły przy 
rzeczen,la że paskarze będą wisieć na szubie­
nicach, włodarz sejniu Witos orzekł gniewnie, 
że nte chce premiera, którego „baba" (żona 
Paderewskiego) miesza się do spraw państwo­
wych...

Drugie 'posiedzenie konwentu sfenjorów. Trze 
ba stworzyć nowy rząd. Ze wszystkimi dali 
iuż sobie radę uczciwi pośrednicy parlameintar 
ni Steinhaus, Lowensteiin i Fedorowicz (KPK), 
lecz tylko nie z ,,niim“ . „On“ milczy. Wsizyscy

czekają na posiedzenie, by zki/.ył jakieś oświat! 
czernie.

I kryzys rządowy trwa kilka tygodni, albo­
wiem „on" nie wypowiedział swego zdania.. 
Odbywa się długa debata w sprawie reformy 
rolnej, przestraszeni ziemianie' gotowi są d-ó kom 
protmsu, endecy próbują załatwić (o we wła- 
snem imieniu, lewica demonstruje. PPS atakuje, 
chłopi Witosa łączą się z muzyką lewicy i wo 
łają: ziemi. Obydwie strony stoją w oczekiwa 
lku. Lewica liczy głosy, mierzy siły.

Zwołuje się jeden konwent senjorów za dru 
gim, by załatwić konflikt „krakowskim targiem*4 
Witos patrzy w  kąt i milczy. On nie odpowia 
da. Konwent senjorów rozchodzi sie bez rezuł 
fatu. Obok budynku sejmowego tłoczą sie auto­
mobile, panuje panika. W  gmachu rady mlrró- 
strów dowiedziono się, że odbywa sie nadzwy 
czaijne posiedzenie konwentu senjorów. Któż 
wie, jaki minister „wyleci". Kręcą sie oni prze 
straszeni-, próbują nawiązać rozmowę z jakimś 
„suwereneni" zbliżonym do „jego" przyjaciela 
— do KiernSka. *—

Wbiegają nowi kandydaci na muiiistiów. Przy 
świ-ętych drzwiach konwentu semjoiów, obok 
pokoju marszałka, stoją milcząco dziennikarze, 
ministrowie, kandydaci.

Drzwi otwierają się. Federowicz formułuje 
komunikat, w  którym należy czytać między 
wierszami. Minister pyta o  komentarz. Rząd 
odetchnął, niema kryzysu rządowego, aie na 
stąpi.

—  Kiedy — pytają dziennikarze Witosa. Ten 
patrzy w  jakieś nieokreślone miejsc© i odpowia 
da:
' —  Zobaczymy.
Konwent senjorów ukończył obrady. Autom© 

bile wyjeżdżają prędko ze sejmu do gmachu ra 
dy ministrów. Bernard Singer.
— i — — n— ammamaamama— — mmmmm

ZE SWI&TII
Zaćmienie słońca w dniu 9 
maja br. & teorii* Einsteina
Celem dokonania obserwacji pomazać zaćmienia' 

sJońca \v dni,u 9 maja b r , obserwatorium W Green 
wich wysłało do Siam i na wyspy Małajskit, gdzie 
zaćmienie będzie najlepiej widoczne, cały szereg 
nrazędai astronomicznych. W  rządowej ekspedy­
cji naukowej weźmie udział szereg uczonyca an­
gielskich. Pewne nairzędzaa będą w  czasie obser­
wacji użyte przez kierowników obserw atorem  
kr ólewskiego dr Jacksona i dr Melloititea oeiem 
stwierdzenia teorji protf. Einsteina.

Co Anglik ceni w swej żonie?
Jeden z tygodników angielskich ogłosił WSród 

czytelników ankietę na pytanie: „Co za aaaieły oend 
pan najbardziej w  małżonce wojej?**

Na pytanie to otrzymała redakcja tygodmaka 
17,324 odpowiedzi, z których 16,112 kładło głównie 
nacisk na „znajomość gospodarstwa domowego 
i mądre prowadzenie domu".

Ty lko  zaś 51 czytelników ceniło najwięcej 
ność swych małżonek.

s,airz policji i czuwa' nad moralnością...
— Już dwa razy zwróciłem panu uwagę na pańskie 

zbyt krótkie spodenki — ostrzega surowym głosem 
jędrnego z młodzieńców — za trzecim razem będzie 
pana ta przyjemność drogo kosztowała...

— Szanowna pa,ni. r-a,mleczka nie mogą stanowczo 
być spuszczone na publicznej plaży...

Groźny stróż ' mona,litości rozsiadł się służbowo 
wśród towarzystwa w ada,ino.wycli strojach i popi 
ja zimny m.ązagra.u. Orkiestra gra jakiegoś wesołe 
go szlagiera, a dźwięki muzyki mieszają się z gło­
śnym pluskiem wody.

, Gdy gjawja się nagle posterunkowy i melduje korni 
są.rzowi w wyprężone'1 postawie:

—  Panic kn1nisarz.u melduję, że jeden człowiek 
został porwany przez środkowy wir. Ciała nie moż 
na wydobyć, trzeba czekać aż wyrzuci.., , .

Najmniejsze drgnie OŚ' nie Pojawiło się na twa 
•rzy komisarza, z całym spokojem cedzi chłodzący 
napój przez i tomkę:

—  Posterunkowy, dobiegnijcie do tamtego .w żaka 
sanych spcdeknach .; ściągnijcie od niego trzy zło­
te — już dwątrazy zwracałem niu uwagę...

PosłCTahkó-wy spełnił rozkaz odszedł.
Fn-rmalna Strc-nt: został:, załatwi cna. Kilka osób-

iyszak) meldunek milicjant:.: m ężczyźni pc sir.u tnie 
ii, w  oczach kobiet pojawiły się Izy. Ale śmierć nić

zamąciła ogólniej radości plaży. W  odległości 
dziesięciu kroków ppzcstało bić młoiaie, Kudamaiao się 
słońcem i życiem serce luidizikiiie, a ta na wfieSknej. 
wiślanej plaży nic siię nie zmiieniło, wscaysrtikio btogjnla 
swym daiwnyim trybem. I oito stała się rzecz, dziwna. 
Kaipefaiństirz oirkiesitiry, która przied chwilą s/kończ®, 
la jednego z wesołych szlagierów, był jednym z tych 
nielicznych, co uisłyszęli wiadomość o oto* 
mięciu człowieka. Młodym, niŁeiznamym airtysta-tntt. 
■zyiklem wstrząsnął dreszcz. UdizaiełiJ się om potaostó 
łyan członkoitn orkiestry. Po chw ił utrUBOsJia. się pater 
czka kapelmistrza. I na ibizbawiiioncj, ro®eśrruaa»L 
lekkiej, płochej plaży wiślanej rozległy się smutna, 
przejmujące dio głębi duszy dźwięki szopenowskiego 
marsza pogrzeb owego.. .

Zadrżał surowy pan koniisanz, przystanęły zdzL 
wionę rozbawione pary, zesztywniała. w  ruchu stoż­
ka cukienmiana. Jasne słońce lipcowe skryto się aa 
chmury, na duszę wszystkich pad! czaimy cień srrcu 
tiku. Dźwięki żałobiiego marsz,a roiznliosły po jasnym 
brzegu wieść o śmierci.... -•

Gdy ostra zima zabiję w Wiśle przecudowmą złu 
dę morza, gdy falujące jej wedy skurczą się i za. 
nV.cn>:ą w ogromną taflę 'odową. wychodzą o półno 
cy nrc-is;. gdzie znajdują się groźne ..v.-»ry“ , du.

i
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. O C 2 E K 1 W A N Y  wysiłek dwuletniej pracy reżysera
J ALEKSANDRA CORDY, wykona nv kosztem wielu milionów dolarów

E ŻYCIE PIEKNEJ HELENY
M O I i O: Mgz'czysiu rządzą światem a mężczyznami kobiety.

Arcydzieło olśniewające przepychom wystawy, biczujące ostrą satyrą militaryzm, demaskujące prywatne życie najpotężniejszej 
kobiety kapryśnej, lekkomyślnej i płochej. W  rolach głównych: MASAJA CORDA, jako płocha i lekkomyślna żona, RICARDO 

CORYUI w roli pięknego uwodziciela i kochanka, LEViS STONE w roli niedołężnego męża.
Już ujrzycie! —  Nareszcie! P ryw iaS s ie  ijKCi© p[Q l;R@ jj H eB sn y , które było sekretem około 3000 lat.

Początek seansów o godz. 5, 7 i N - Lej. Sala dobrze ogrzana. Orkiestra pod kierownictwem Zj gruunta Grossmana

x  o m A  

W ięcel ofiarności!
Na innem miejscu dzisiejszego numeru do­

nosimy o dość nikłych rezultatach akcji podję­
tej przez komitet obywatelski, złożony z przed 
stawicieli wszystkich ugrupowań tutejszego 
społeczeństwa żydowskiego, na rzecz najbar­
dziej dotkniętych ofiar tegorocznej zimy. Acz­
kolwiek sam komitet nie wytężył jeszcze 
wszystkich swoich sił dla jaknajbardziej ener­
gicznego przeprowadzenia zamierzonej akcji, 
lak, że nie można na razie jeszcze zwalać ca­
łej winy na społeczeństwo —  to jednak faktem 
niestety jest, że tylekroć opiewane serce ży­
dowskie deść słabo, jak na razie, zareagowało 
nu apel o natychmiastową pomoc dla najbie­
dniejszych i najbardziej wśród nas pomocy 
potrzebujących. Słusznie i pieknie pisał w swo­
im artykule, tej sprawie poświeconym, poseł 
I'dr Thon, że główną może przyczyną braku 
odpowiedniej ofiarności jest poprostn br.ik od­
powiedniej ...wyobraźni, fantazji. Ludzie svci 
w ciepłym swoim pokoju nie wyobrażają sobie 
w sposób należycie, powiedzmy, plastyczny i 
żywy, co znaczy głód i zimno. Jak trafnie mó­
wi przysłowie żydowskie: Syty nie wierzy gło­
dnemu!... Syty posiada za mało iantazji, ażeby 
w całej grozie uwierzyć i uświadomić sobie, 
co to znaczy naprawdę być głodnym i nie móc 
słodu nasycić. No, a prócz tego „zasadnicze­
g o " mankamentu mamy jeszcze, chwała Bogu, 
zwyczajne skąpstwo, sknerstwo, cuchnący nie­
raz egoizm, zatwardziałość serca, zastraszają­
cą ciasnotę horyzontu, itp. itp.

Jeden drobniutki przykład, zupełnie świeżej 
daty z krakowskiego podwórka. Kiedy pewna 
rodzina żydowska, będąca właścicielką dużej 
kamienicy przy ul. Grodzkiej, przeczytała w 
„Nowym Dzienniku" apel do zamożnych o po­
moc dla biednych, tak sie głęboko wzruszyła, 
że samorzutnie posłała na rgee przewodniczą­
cego jednego z najgłówniejszych stowarzyszeń 
filantropijnych kwotę —  sagę und schreibe, a 
raczej: sage und schreie! —  j e d n e g o  złote­
go. Czytelnicy z pewnością w te historie nie 
uwierzą. / mybyśmy w nią nie uwierzyli, gdy­
byśmy nie znali nazwiska tej rodziny i nume­
ru kamienicy przy ul. Grodzkiej.

W iecej ofiarności, szanowni obywatele i oby­
watelki! W iecej poczucia solidarności, nietylko 
żydowskiej aic ogólno-hidzkiej z cierpiącym 
człowiekiem! W iecej zmysłu społecznego! 
Przedrukowaliśmy kiedyś wspaniały artykuł 
Słonimskiego o bolszewizmie. Odważny poeta 
sprowadza cały problem do kwestji —  wycho­
wania. Jesteśmy istotnie wychowani — hanie­
bnie. Opodal głodują i marzną ludzie: opodal 
stoją rodziny wobec doszczętnie zrujnowa­
nych egzystencji; kwotą kilkudziesięciu złotych 
można ratować od głodu, a kwotą drobnych 
kilkuset złotych można pomóc całym rodzinom 
odbudować egzystencje —  a na to wszystko 
ci, którzy bez żadnego uszczerbku dla własnej 
sytości i dla własnego ciepła mogą zupełnie 
spokojnie ofiarować duże, nieraz bardzo duże 
sumy, mają otwarte wprawdzie serca i usta, 
ale za to szczelnie zamknięte... kieszenie.

Grono osób dobrej woli poświecą swój czas, 
swoja prace i swoje pieniądze, na organizacig 
pomocy dla biednych. Wierzajcie, że kwesto­
wanie nie należy bynajmniej do przyjemności! 
My sjoniści, zawodowi niejako kwestorze ze 
względu na nasz Kercn Hajesod. mamy pod 
tym względem bardzo bogate i bardzo ...smu­
tne doświadczenia. Ale za to W  y wszyscy

Społeczeństwo żydowskie wobec ofiar zimy
Z i tG if l i te tu  p o m o c y  d c r f e i n e f .

\Y poniedziałek wieczorem odbyto się w prezy- 
djii.ni knlialu posiedzenie pełnego Komitetu pomo­
cy doraźnej na rzecz dotkniętej porą zimową naj 
biedniejszej ludności żydowskiej. Po  dłuższej dy­
skusji, w  której zabierali glos pp. prez. dr Lan- 
dou, Stempel. Lauterbach, dr Berkelliammer, Ba­
ch 1 cr, Dcutschcr i in., postanowiono ponownie pro 
wadzić równolegle obie zamierzone akcje, a mia­
nowicie z jednej slroay akcję pomocy doraźnej 
w  poslaoi zasiłków pieniężnych względnie Węgla, 
7. drugiej zaś strony akcję na rzecz wydatnego 
pomnożenia funduszów slow. „Gemilas Chasudim" 
Ta druga akcja ma być prowadzona w ten spo­
sób, że od szeregu zamożnych obywateli zostaną 
uzyskane bezprocentowe pożyczki po 500 zł, zwro 
tne po roku. Nie idzie tu o żadną darowiznę w 
przeciwieństwie do akcji na pomoc doraźną, — 
lecz o pożyczkę, która bezwzględnie zostanie 
zwróconą, gdyż „Gemilas Chasudim11 udziela po­
życzek jedynie tylko za żyrem, przyczem rozpo­
rządza leż funduszami dostarczancmi przez Joint.

W szyscy mówcy podnieśli w  dyskusji, że, jak 
dotąd, obywatelstwo Krakowskie nic wykazało 
należytego zrozumienia dla przedsięwziętej przez 
komitet akcji, co jest leni dziwniejsze, że przecież 
wszystkim ogólnie wiadomo, jak straszna szerzy 
się nędza w  ulicy żydowskiej. Komitet wezwał 
egzekutywę do podjęcia jaknajenergiezmejszyeh 
k ioków  eclein zapewnienia akcji odpowiedniego

sukcesu.
Ze strony kilku mówców wyrażbne zostało ży ­

czenie pod adresem kahalu, aby też kabał kra­
kowski podobnie jak kabały innych większych 
miast polskich przyczynił się większą kwotą nal 
rzecz pomocy doraźnej. Podniesiono też, że ka­
lia] krakowski zalega dotąd sumą kilkunastu ty­
sięcy złotych, którą oddawna winien był wpłacić 
do kasy „Gemilas Chasiidini“ . a czego dotąd nie 
uczynił. Kabat bowiem podwyższył specjalnie na 
rzecz „Gemilas Chasudim • podatek domestykalny 
w  latach 1927 i 1928 o 20 proęent, zobowiązując 
się za oba te lata wypłacić slow. „Gemilas Cha­
sudim" subwencję w  kwocie 20.000 zł za rok 
1927, a 2.000 zł za rok 1928 Na te 22.000 zl wpła­
cił kalial dotąd jedynie tylko 7.000 zł, wobec cze­
go dłużnym jest 15.000. A zważyć należy, że Joint 
doje stale connjmniej tyic na cele „Gemilas Cha­
sudim11, 'ile spoicczeńsiwo miejscowe. Tern p il­
niejszy jest więc apel pod adresem kahalu, aby 
nareszcie uiścił swój dług wobec „Gemilas Chasu­
dim". Okoliczność la nic umniejsza oczywiście w 
irczcin moralnego obowiązku zamożniejszego oby 
walclstwa żydowskiego do wydatnego wspomo­
żenia funduszów na (pożyteczniejszej żydowskiej 
aii**vlitcii społeczne u .kuka jest . Gemiła-s Chąsiud'Vn“ .

Wkoiieu  uch w a l i ł  kom ite t  p ow ię k s z y ć  skład e- 
g z e k n ly w y .  w y b ie r a ją c  cz łonk iem  e g z e k u ty w y  pre  
zesa Z w L jzJyU in w a l id ó w  p. Buchnera.

W kefefcfoskeple prasy
CZY ISTNIEJE „ABSOLUTNA** . 

SUWERENNOŚĆ?
„Nasz Przegląd** pisze:

Uzi lamio suiweircimiiości państwa papieska ego 
jest ważnym wyłomem w  zasadzie „absolutuej“ 
niepodległości wszystkich państw, ktlóre zawarły 
Jooniikioirdiał. Szczególiku w  Polsce, gdzie wszelka 
próba odwołania się do Ligi Narodów potępia­
na jest jtuko zamach na su,worom u j ś ć  państwa, 
kwestia papóaslka stwarza bardzo istotny prece­
dens. Obywatele wy zmamią katoiiokuego są od 
l.eij chwiili morałnie związani z państwem pnpie- 
sikiiieim, po&iudającym własna komuiniiikaeję -poczto 
wą, tełeigina&aną, Loitoiiozą i radiową. Nuncjusz 
papieski Jest dyplomatycznym przedstawicie­
lem sw ego państwa, powołanym do roztoczenia 
opieki nad katolikami, którzy są obywatelam i 
państwa polskiego. Mamy tu zatem typowy przy 
kład dobrowolnego ograniczenia suwerenności 
państwa polskiego na rzecz państwa papieskie­
go, które pozostaje w dość ścisłym związku te­
ry torjalno-politycznym z państwem włoskiem. 
Jako oibiaw dalszego ogroniiozeinila suwerenności 
należy potraktować klauzulę wyizmamicwą, wpro 
wodzoną w starej korastyhioj pnzy wyborze Pre 
zydemta, a wzmacnianą jeszcze w  projekcie BB, 
dizięki czemu Głowa państwa., mająca otrzymać 
nieograuiiczoaiią władzę w  Polsce, zostaje z góry 
„predysipoitnoiwiaiiia moiriaJmiió**.

Znakomity uczony francusk: prof. Georgc Scel 
les, którego dyplomacja polska powołała do w y  
dania opinji w  sprawie wileńskiej, przeciwsta­
wiając go prof. Lappradellowi, wystąpił nieda-

którzy nie tracicie czasu na posiedzenia i nie 
narażacie sie na przykrości kwestowania, pa­
miętajcie o tern, że i W y macie pewne obo­
wiązki i że ostatecznie nikt nie jest przez Opa­
trzność zaasekurowanym na wszelkie... ewen­
tualności. Wszystkie prawa boskie i ludzkie 
każ a pamiętać o biednych. Zgodne są iv tym 
względzie etyka i polityka. Zgodne jest serce 
z rozumem. Któż nie brzydzi sie zimnym, od­
pychającym egoistą? Czyż on sam sobą nie po­
winien sie brzydzić?

Więcej, więcej ofiarności! (b )

wuo z dość .śmiałą tezą, łączącą precedens papie 
ski z możliwością uznania analogicznych upraw­
nień dla wszechświatowej organizacji sjonisty- 
cznej.

KTO JEST AUTOREM PROJEKTU BB?
Warszawski nowy tygodnik „Placówka** od

powiada na to w rubryce ii Mówi się tu i ów-

...że autorem projeklm Konstytucji B B  jest 
sam Marszałek Piłsudski. Jest to oczywiście 
zwyczajna kacziii&ia puszczona na mętne wody 
sejmowe a poparła rzekomo tern, że pułk. Sła­
wek zaiimwijedaiiaJ z góry, iż aoi jednego sława 
w Jiiiiełyfeailiifyiri i świętym tekście zmianić nie 
walno.

Nie uJega natomiast wątpliwości, że główńyjn 
autorem projektu jesi sam p. minister Car, który 
dla zupełnej swej chwały pozbył śę też swego 
..wiicemiiniistia'’ 11 Meysztowicza.

Dzisiaj też przypomnieć warto, że jeszcze w  
iecie ub. roku, p. Cair jeździł z projektem Komsty 
'jucii do barwiących w  MaTiianbadzie, p. premiera 
TaintJa j. b. ministra sprawiedli wości, który podo 
i>no już wówczas ostro się sprzeciwiał aiefletó- 
vim tęczom noWegio ustroju.
Oto cenne przycz.yniki do genezy wiiakOpom- 

i c gio proóektui.
Wyimiiendiaią też nazwiska głównych wspćL 

umiarów, mają miimi być: pułk. Sławek, piąU_
Koc i kap. Birkenmajer.

Nie można się więc dziwić, że przy wybiŁfaem 
współdziiaJainiiu sił wojskowych —  anmijia otrzy­
mała też czynne prawo wyborcze...

„W ESOŁY KĄCIK**
W  odpowiedzi na znaną „propozycję** p. mini 

stra Moraczewsfcie&c pod adresom p. SzapŁry 
z „Robotnika** —  zamieszcza „Robotnik*1 nastę 
puijącą notatkę:

WESOŁY KĄCIK 
Dymisja min. Moraczewsklego

W  kołach politycznych rozeszła się wczoraj 
wiadomość o dymisji min. MOraczewskiego.

Powodem dymisji ma być cfaołfiazmość. że 
rniin. Moraczewski ogłasza w .,Przedświcie'' to, 
co nu m  Radzie mtmistróy poufni© i  poufale md 
w: uw & zaM i RffisudsM.

Ib)
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P R Z E G L Ą D  G O S P O D A R C Z Y
Poltkf polityka zbożowa

O błędach nasiej zbożowej pisano już
Wicie. W iadomą jest rzeczą, jak ważną rolę od- 
grywa wszędzie kwest ja wyżyw ienia ludności,., nic 
też dziwnego, żc la ®.iad/.'.ia specjalną jest ota- 
Saa^a opieką przez rząd. Gdzieindziej jednakże 
«ĄhyWa się to według pewnego systematycznego 
Pfamu, każde rozporządzenie rządowe dąży ko-nsc- 
kWenmie do jakiegoś celu, a celem rządowej po­
lityki zbożowej w  innych krajach jest poza troską 
O bilans handlowy (ta wogóle stoi na dalszym pla­
nie) przedewszystk,e\vt chronienie ludności przed 
nadmierną wysokością cen zooża, i- zapewnienie

O Ł O W K I
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jej odpowiednio niskich cen. Uslawodaslwo za ­
graniczne stara sic zatem odebrać handlowi zfoo- 
iżowemu charakter spekulitywny, to też spokula- 
fcja zbożowa na większą skalę kosztem konsumen­
ta jest obecnie w  Europie niemożliwa. Na tern 
gdzieindziej się pnorzestaje, rząd bacznie 'śledzi 
stosunki na rynku zbożowym i tylko w  rzadkich 
wypadkach, w  czasach szczególnego nieurodzaju 
sam czynnie wkracza i obejmuje rolę kupca celem 
stworzenia izw. rezerw.

U nas jednak inaczej. PrzedewszysIki-cm darem­
nie byśmy się mozolili nad odgadnięciem przy­
czyn i celów  roizmaitych posunięć naszego rządu 
W polityce zbożowej Jużby trzeba być jasnowi­
dzem, aby zgadnąć: dlaczego i poco?

Przykład; Urzędowa statystyka i doświadcze­
nie powiadają, żc produkcja pszenicy w  Polsce nie 
Wystarcza na pokrycie zapotrzebowania, że nawet 
IW latach najlepszego iifoa/.aju zmuszeni jewouny 
sprowadzać pszenice z zag.-ar.icy, a natomiast ży­
ta mamy na ogól więcej, niż potrzebujemy. Co jed­
nak robi rząd? Wprowadza zakaz przywozu psze­
nicy i zaKaz wywozu, żyta! Pewnego jednak po­
ranku znosi się zakaz przywozu pszenicy. 1 już 
naiwnym się zdawało, że rząd chce błąd swój na| 
piawić. O nie: wprowariz.i się clo przywozowe w 
takiej wysokości, że równa się to zakazowi Nic 
się nie zmieniło. Poco w ięc ten manewr, niewia­
domo?

To  jednak nie wszystko. Niewiadomo, czy rząd 
pozazdrościł laurów handlarzom, czy poczuł w 
sobie w  tym momencie genjalność kupiecka, czy 
też wywęszył jakąś okropną koniunkturę, dość, że 
cichcem poszedł do Budapesztu i zakupił 600 wa­
gonów pszenicy. Go do laurów, to obetnie je rządo­
w i darujemy, z  tą {Lojalnością było już gorzej, a 
węch niestety również nie dopisał, bo, jak w iado­
mo, rząd grabo przepłacił. A le  to ostatecznie nie

twoje troski, marny konsumencie, my j,uż za ciebie 
my śLimy.

Jeszcze kronikarz nie zdążył zanotować tej sła­
wetnej transakcji, a jiuż nowe w ieści nadchodź^ z 
Warszawy. Tym  razem przyszła kolej na żyło.

Rzecz ma się następująco: Z powodu ziakazu w y­
wozu i znacznych zapasów żyta w  kraju ceny 
kształtują się nisko, niżej niż na rynkach zagra­
nicznych. Można zrozumieć, że ziemiaństtwo ma 
interes w  tem, aby ceny zboża były wysokie, mo­
żna też zrozumieć, że ziemiaństwo ma w p ływ  na 
rząd. I oto rząd postanowił działać. Aby podnieść 
cery, trzeba zmniejszyć podaż, zwiększyć popyt 
Jak się to robi? Wszędzie indziej otworzonoby 
granice, zniesionoby zakaz w/woza żyta. Ceny u- 
regulowałyby się same przez się i zrównałyby z  
cenami na rynkach zagrań lejnych. U i*as jednak 
logika nakazuje co innego, u nas robi się „po li­
tykę zbożową'1, a ta z  pewnością przejdzie do hi- 
slorji jako klasyczna. Mianowicie rząd zwolnił od 
zakazu wywozu 500 wagonow żyta, oddał tę ność 
tak zw. organizacjom gospodarczym w  Poznań- 
skiern do wywozu do Skandynawii, a sani oosta- 
nowił zakupić większe iłdści żyta w  kraju na 
swoje rezerwy. W  chwili, kiedy posiadamy znacz­
ne zapasy żyta, lak, że o jakimkolwiek braku nie­
ma mowy i według wszelkiego prawdopodobień­
stwa nawet na przednówku nie da się odczuć brak 
żyta, rząd w  swej trosce o konsumenta tworzy

OŁOWKI
M E P H I 3 T O  — L. & C. HARDTlCL TH

rezerwy. Nie ulega kweslji, że cel będzie osiągnię­
ty : ceny pójdą W górę. Już sama groźba zakupu 
rządowego wywoła hossę. Różnicę ceny zapłaci 
/.rowu konsument, a zainkasnje ja „posiedzicicl", 
jak to się w Poznjńskl.em nazywa. Tak wygląda 
nasza polityka zbożowa.

Ale w  czasie, kiedy tyle mówi się o etatyzmie 
,i kiedy pali minister skarbu uważa za stosowne 
tal; kategorycznie przeciw etatyzmowi się zaSlrze' 
gać, mech mi wolno będzie zapytać: Gzy Komitet 
Ekonom iczny,który tę piękną uchwałę powziął, 
zastanawiał się nad leni, co ma właściw ie jeszcze 
kupiec do szukania w  Polsce, czy przypadkiem je­
go rola nic jest skoinstóna i czy wobec tego nie 
należałoby stworzyć dla niego jakąś, bodaj rzą­
dową, posadę? Najprawdopodobniej nie przeoozo- 
no lej kwesiji w  Komitecie Ekonomicznym, ale 
widocznie przeważyło zdanie, że — wystarczy, je ­
żeli kupiec będzie płacił podatki...

-0§0-

Kapitaly własne banków 
Eolsk ich

Stan po przerachowamu w  myśl Rozporządzenia 
Prezydenta Rz.pl tej z dnia 22 marca 1928 r.

W arszawa: Powszechny Bank Kredytowy. K a­
pitał zakładowy 5 milj. z ł ,  zapasowy 83.823 zł. 
Zyski do podziału 2,213,110 zł. Banie Amerykański 
w  Polsce: Kapitnł zakładowy 5 milj., zapasowy 
31,418. Pobrane proct nty, prow izje i zy ski 2,103,834 
zł. Polsk i Akr. Bank Komercyjny.: Kapitał zakła­
dowy 1 milj. zł. ziapasowy 43,500. Zyski 202,047, 
koszty 123.884. Kapitał Banku został podwyższony 
do 2,500,000 zł.

Poznań; Bank Cukrownictwa: Kapitał zakłado­
wy 7,o00,000, zapasowy 2,130,000, rezerwy 
2,070,000 Procenty i prow izje 6,448,861.

Lw ów : Polski Bank Przem ysłowy: Kapitał za­
kładowy 6 milj. zł., zapasowy 296,651, rezerwy 3 
milj. zł., rezerwa ooligacjii pożyczek hipotecznych 
23,283 zt.

Akcyjny Bank Hipoieczny: kapitał zakładowy 
,'i mili. z ł ,  zapasowy 1,340,413, amortyzacyjny 
105,661, prow izje 132,160. Zysk brutto 5,603,908 zł

Lddż: Łódzka Bank Depozytowy: Kapitał za­
kładowy 1,410,000 zł., zapasowy 362,011 zł. Pobra­
ne procenta i  prowizje 1,519,170 zł. Bank Handlo­
wo- Przem ysłowy: Kapitał zakładowy 2 miljony, 
zapasowy 96,500 zł. Zysk na 1. 4. 192e r. 288,677 zł.

Bielsko: śląski Zakład Kredytowy w  Bielsku- 
Kapitał zakładowy 1 m ilj, zapasowy 206,297, re- 
zCi WOWy 486,161, wpływy z procentów i  prowi-

J. Gutfrcund.

zji 1.257,701. pozostałość zysku z lal ubiegłych zł. 
84.999.

Rynek gwoździ i drutu
Obroty na rynku znacznie, się zmniejszyły. Se­

zon rozpocznie się w burcie przypuszczalnie w  
końcu marca. Narazić, wskutek mrozów, nie w i­
dać jesżezc żadnego zainteresowania. Centralne 
Biuro Polskich Fabryk Gwo/dzi i Ora tu w  W ar- 
szawię notuje następujące ceny za 100 kg. loco 
stacja odbiorcza: gwoździe zl. 65, drut ocynkowa­
ny 97, druty inne 80 zł. Dopłaty za wym iar i ga­
tunek według specjalnych cenników. Od powyż­
szych cen zasadniczych udziela się na gwoździe 
i druty ocynkowane Jo 5 proc., na druty inne do 
10 proc rabatu. Rabaty są zależne od ilości i spe­
cyfikacji towaru. Notują za ICO kg. franco wagon 
stacja nadawcza: drut kolczasty czarny: cena za­
sadnicza zł. S0 dopłata zł.jjfti), czyli razem zł. 11(1. 
ocynkowany zł. 97 plus 19. razem 137 zl W  razie 
żądania drutu kolczastego o określonej wadze na 
koziołku dopłata wynosi ^  rozważanie zł 10 za 
100 kg. Ceny powyższe rozumieją się brutto za 
netto, czyli waga liczy si#M łącznie z koziołkami.

Na oobytycli w  ubiegłym miesiącu konferencjach 
w P. I. E. przedstawiciel Syndykatu Polskich Hut 
Żelaznych oświadczył, że dla wzmożenia eksportu 
drutu i wyrobów  drucianych Syndykat jest skłon­
ny obniżyć ceny walcówk., dostarczanej fabrv 
kom drutu do możliwie najniższych granic. W  ten 
sposób główna przeszkoda w eksporcie drutu zo­
stanie usunięta, co umożliwi dostosowanie kalku- 
łfe j i  cen na rynku światowym. -Sprawa powyższa

jest obecnie bardzo aktualna, ponieważ pe wna fir ­
ma ekapoiii^wa uczyniła faibaykon. drutu propo­
zycję sitaiego nabywania około 2000 ton drutu i 
Wyrobów miesięcznie, o  ile ceny będą konkuir»i«- 
cyjae. Zawarcie takiej Łramzafecji umożliwiłoby 
zmacane zwiększenie prowincji naszych fabryk.

Najnowszy sposób kontroii 
kredytów w Ameryce

'Amerykanie wpadli na zupełnie nowy pomysł 
kontroli kredytów. Wychodząc z  założenia, że 
w ierzyciel pizedewszysikiom powinien wiedzieć, 
w  jakiej wysokości j. jak często dłużnik stara się
0 kredyty, na tem właśnie oparli wykonanie pro­
jektu Kreaytor zawiadamia swoje biurc w yw ia­
dowcze w  celu rejestracji o  w ysokość, udzielone­
go kredytu petentowi d zapłacie w  turminie nale­
żności. A le  i ten sposób załatwienia, uznali za 
niewystarczający —  idzie nowiem o  ogólną, u. me 
pojedynczą cyfrę zadłużenia, zarządzili więc, aby 
wszystkie biura informacyjne przesyłały sobie 
wzajemnie otizymame wiadomości i  w  razie po­
trze uy komuniiko wali ^rzeszoneinu gronu danej 
branży. T o  ujawnienie szc~3gółćw stwa"*:ja na 
rzut oka natychmiast status praesens.

Choć ten sposób kontroli objął siecią większość 
biur, uważają całość za tymczasową i  zamieniają 
na w ielk i centralny Clearing, od którego każde 
biuro wyw iadowcze otrzyma uyjszczegółowsŁe 
dane, z  obowiązkiem natychmiastowego zakomu­
nikowania klijenteli Z nadesłanego nam projektu 
wynika, że zainteresowanych łączj śoisła udidair- 
ność i wspólność interesów, a vt iaizii) potrzeby 
mogą sobie udzielać -ieubędinych szczegółów W 
ramach przyjaznych usług pod naiw iększi, dyskic 
cją.

— o——

KO N TRO LA  M ŁYNÓW . W  dniach 14 i  16 bm. z
ramienia ministerstwa spraw wewnętrznych do­
konano kontroli młynów w  Krakowie, Białej SLj- 
sitiej i Komorowicach pod Białą. Stwierdzono, że 
niektóre młyny produkują mąkę żytnią, nieódpo- 
wiiadającą urzędowemu typowi, a nadrtw zakwe­
stionowano niektóre gamnki mąki pszenne g ry ­
sikowej, wychodzące z  tycit młynów, jatko najprze­
dniejsze gatunki grysiku pszennego. Mąk. oaise 
kwestrownno i podano badaniom rzeczozn awoów.

CŁO ULGOW E OD NASION LEŚNI 'CH 2 dn
1 lutego weszło w życie cło ulgowi od maedun le­
śnych w  wysokości 20 proc. ceł normailinyich. Po 
dania o ulgi kierować uależy Oo Mhuśtersitwa'

W ie c z n e  Pióra
L. & C. HARDTMUM

Skarbu luo Ministerstwa Rolnictwa, wyszczegól­
niając w  nich w agt, gatunek, kraj pochodzenia) 
oraz urząd celny, który ma dokonać odprawy. 
U lgi będą udzielane dla nasion drzew, pochodze­
nia pozakrajowego oraz nasion jo d ły  modrzewiiai 
i limby.

EKSPORT W Ę G LA  N IE  Y/S8TRZYMANT P o ­
dawane ostatnio przez prasę skandynawską i  nie­
miecką wiadomości, jakoby Polska wsitrzymaiw 
c-ksporl węgla zagranicznego, nie odpowiadają 
prawdzie. .Transporty węgla bynajmniej nie zosta­
ły  wstrzymane, jedynie z  powodu silnych mro­
zów  w  wysyłaniu transportów nastąpiła pewna 
zwłoka. Po oczyszczeniu norhi gdyńskiego z lo­
dów przy pomocy todo łamacza, transporG węgle 
d iogą morską odchodzą normalnie.

jm h  jw m g — — — — — wggm

O B P O W g b ż l  B g D f lK C J i

S T A Ł Y  C Z Y T E LN IK  Z  PODGÓRZA: N ie zna-
iny

N AD ZIE JA : Rafał ScLermann. Wiedeń TH, Un- 
Itre Weissgiuberslrasse 43/18. W prost należy się 
zapytać.

CZYTELNIK . Z T a RNO W A J. B.: N ie mamy
żadnych w  tej miei ze wid do ności.

M ATU RZYSTA : O. Reymoncie doskonała przed­
mowa Adama Grzymały Siedleckiego do I. tomu 
pism Reymonta (Gebethner i W o lif); Zdzisław 
Dębicki w  „Portretach ' (Gebethner i W olff). W ey­
ssenhoff: „Mój Pamiętnik"; nadto u Dębickiego.

M ARYN ARZ Z  TAR N O W A: Musi się Pan
wpiost zapytać w Urzędzie Mnrynnrló w  Gdyni.

F ILA N TR O P : Wystarczy Chicago. Bliższego a- 
diesu Juljusza Rosciwaida mc znamy
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Znam ienne słowa rektora uniwersytetu w iedeńskiego.
Uroczystość 40-serausjtrowego istnienia Żyd owsuo-Akademickiego Związku Filozofów.

(Od ną fcego  koro.iporKienta w iedeńsk iego).

Wiedeń, 17 1 u lego.
tSz. W .) ..Judisdi- Akacje uischer Philosophen- 

y e i z w i ą z e k  żydowskich sludenlów lilozo fji 
ka' iiitawersytecie wiedeńskim, jedna z części skła­
dowych potężnej organizacji „Gesa-ml verband der 
judisebok Hoetisehuier Oesteneichs, Judua św ię­
ci obecnie jubileusz czterdziestu semestrów. Dwa- 
deieścia lat pracy organizacyjnej, zawodowej 
narodowo uświadamiającej, dv ad/.ieścia lat w y­
siłków, zmagau z przeciwnościa-mi, dwadzieścia 
Lat owocnych rezultatów posłużyło obecnemu kie- 
rcwuiotwu ZwiązKU F ilozo fów  ze asumpt do uro­
czystego obchodu Lego jubileuszu. nietylko w  śoi- 
słern gronie kolegów, ija le i na zewnątrz, przed 
świailem ogólno- akademicki.n z  jednej, a narodo­
wo- żydowskimi z  drugiej strony.

'Akordem wstępnym uroczystości była ,.Fesłver- 
sammlung w  świątecznej sali uniwersytetu. Ze 
■Względu, na swój przebieg, charakter,. jak i oso­
bistości biorące w  zebrin iu  tern ml»ial. godne 
jest ono podania do wiadomości ogółu żydów-

Iwiąteozna sala uniwersytetu była dnia 13-tego 
bm. wypełniona po Sąiąsgi, tak akademikami, jak 
i  szeregiem zaproszonych gości. W zięło  w  żebra­
niu udział inięazy lanymi wielu profesorów, re­
ktor uniwersytetu prof dr. Theodor Innitzer. pro

tej instyluc-ji naukowej brała czynny udział-w  u- 
roczystośei narodowo- żydowskich z studentów 
Przemówienie rektora (jest on piofesorem teolo­
g ii) nacechowane byk) ojcowską serdecznością, 
uznaniem dla żydowskich studentów i poszanowa 
niem dla. icli narodowych ideałów. W wywodach 
swoich podkreślił oa zasługi Koła F ilozo fów  i 
sludenlów ż.ydowskicb w ogołt na polu prący nau­
kowej. Stwierdził kategorycznie absolutnie poko­
jowy charakter akademików żydowskich.

...Jesteście elementem spokoju i porządku1'
—  mówił rektor i dobrze byłoby, gdyby w  całym 
nieżydowskim świccic ełowiedziano się o  tej enun­
cjacji — ..najserdeczniej życzę wam owocnej pra­
cy w przyszłości, dla bonom narodu, którego ezton 
kami jesteście, jak i dla dobra całej ludzkości*' 
Uznaniem dla systemu organizowania sit) na pod- | 
stawie narodowej, zakończył rektor swoje pamię­
tne przemówienie, przyjęte przez zebranych nic 
chcącym się zakończyć aplauzem.

Jak się Wasz korespondent dowiaduje, zwiedził 
dr. Innilzer w  roku ubiegłym Palestynę, gdzie o- 
g ro m n y  wpływ  w yw arło  na nim naoczne przeko­
nanie się o bobaterslwie żydowskiej prhey odbn- 
eowawczej. .Tego śmiałe uznanie dla idei narodo­
wo- żydowskiej wśród akademików, wywołane 
albo eona jurniej wzmocnione /ostało bezsprzecz-

M  A
KOMBINACJE i BIELUŃ ?

PLERWSZORPĘDNK GATUN KI

CRłlŁ RADłEUSE 
CKEPE LAVABLE 
jAPONAISE 
T01LE DE S01E 
OPAL

we wszystkich
fiujnowszych
kolorach

aydent żyd tyradny wyznaniowej prof. dr . A lois nic wrażeniami palestyńskiemi. Prof. dr. Innilze
Riok/prezydent sjonistyczmego komitetu krajowe- ‘   1 '
g o  d Leo Gołdhąjnmer i wielu innych. Zewaniti 
praew-odjiczył radca dworu prof. dr. S. Frankfur- 
Ker, były. clyrekfor wiedeńskiej bibljoteki uniwer- 
•yteckdej. :

A> Krófckietn otwarciu przez p. F. PidUiolza, 
prezesa K o ła , F iloeo fóy , który skreślił przed ze­
branymi cele, działalności i dzieje sv ojej orga- 
tózaoji, zabrał głos prof. <lr. Frankfurter. Cieple 
i  serdeczne swoje przemówienie zakończył on a- 
pelem do żydowskich akademików, by ramię przy 
ramieniu ua-clal pracowali z nieżydpwskirni stu­
dentami by szli nu rękę ciału profesorskiemu i 
We wszystkich swoich poczynaniach nie zapomi- 
łiuJi o  miłości do ..Alma mater".

Z kolei wstąpił na pod jam reiktor, prof. dr. Inni- 
tzer. Zei Wała się burza oklasków, która długo nic 
pozwoliła mu rozpocząć swojego przemówienia.
Poraź. piersvsz> od wielu, wielu lat (ostatni raz 
było to ^  zd^je się —  jeszcze przed wojną) miał 
miejsce r-amt, oby przełanowY i  nie odosobniony.
W dziejach uniwersytetu wiedeńskiego, że głowa

poleca iirina:

M.
WKRAKOWlfc,KYrtEKGŁ 15.TEL2399

no zWokić ponownie konferencję" wszystkich 
działaczy sjonistyczuych Warszawy, ' celem 
omówienia obecnej sytuacji w organizacji.

Wysoki Komisarz Palestyny 
0 przyszłości Haify

( J e r o z o l i m a ,  (ŹAT ) W  odpowiedzi na me 
ntofjał, złożony przez żydowską Izbę Handlo­
wą w Hajfie. Wysoki Komisarz Palestvny sir 
John Chancellor oświadczył, iż w chwili obec­
nej już lisimiPte zostały wszystkie trudności w 
związku z budową portu w Hajfie. Przytern 
sir Chancellor doniósł, iż lada dzień ma nadejść 
telegraficzne powiadomienie z Londynu, po 
otrzymanej) którego niebawem rozpoczęte zo­
staną roboty budowlane przy porcie. Co się ty­
czy połączeń 'naftowrch Mossul-Haifa oraz li­
nii kole.iov'ei, Bagdad--łiaifa, sprawy te są uza 
leżnione od stanowiska wielkich towarzystw 
zainteresowanych w projektach komun kacyj- 
nych. Przytern sir Chancellor zapewnił, iż rząd 
uczyni wszystko celem pozyskania strony zain 
teresowanej na korzyść Hajfy. Wszystko pr/e- 
maw ia za tern, iż Hajfa w krótkiej przyszłości 
stanie się ośrodkiem band wyiti i przemysło­
wym Palestyny.

R o k o w a ń n  g-e-sko-francuskie 
w sprawie eksploatacji Morza 

Martwego
Odpowiadając na zapytanie członka parla­

mentu angielskiego Burry‘ego, minister spraw 
zagranicznych Chamberlain oświadczył, iż mię 
dzy rządami brytyjskim i francuskim odbywa 
się w dalszym ciągu wymiana not w sprawie 
koncesji na eksploatację Morza Martwego. Kon 
cesja na eksploatację pewnych substancyj mine

jest też honorowym p.rzewoJtric*ąeyn.i komitetu 
uroczystościowego W  Komitecie tym zasiadaj.) j 
]K>zą nim dziekan wydziału filozoficznego prof. 
r.r. Menglnn. dalej prof. dr. Frank fur-ter i prezy­
dent żydowskiej gminv wyznaniowej.

Po przemówieniu rektora zabrał glos prezes 
..JudaiL Dawid Bukspnnn. Ro/ioezył on przed ze­
branymi smutny obraz, trosk 'i  przeciwności, tak 
natury materialnej. jak i duchowej, z któremi wał­
czyć musi żydowską młodzież akademicka. A jed­
nak młodzież ta. w stokroć oięższem położeniu od 
synów Innych narodów się znajdująca me traci 
otuchy, ani nadziei, nadał pracować będzit i w  
walce o prawdziwa wolność pokonać się wie da.

Na zakończenie wygłosił doceni dr. Oswald 
Schwarz, głęboki, rewelacyjny wprost referat na 
temat: ..Filozofia ducha, jako . filo zo f ja natury1

Na leni zakończyła sit pierwsza uroczystość ju- j 
bileuszu W  najbliższych dniach odbędzie się aka- 
demja połączona z. zabawa taneczna w palóęu Fa- 
tibora i komers świąteczny w  solach „Hotel dc 
France'1.

ralnycli Morza Martwego była jeszcze przed 
wojna światową udzieloną przez rząd -urecki 
grupie przemysłowców /.agrarńcznych. Rząd 
angielski uważa atoli, iż kor.cesja mrecka jes: 
obecnie bez znaczenia Minister kołonji Amery 
stwierdził, iż inż. Nowomieiski w r. 1911 był 
czynny przy eksploatacji bogactw Morza Mar­
twego. W  r. 1920 inż. Nowomiejski osiedoł się 
na stale w Palestynie, zaś major Tubocb i in­
ni koncesjonariusze są obywatelami angielski­
mi.

Narady grupy Niezależnych 
on stów

W  ubiegłą niedzielę odbyły się w Warszawie 
narady kierownictwa grupy „Niezależnych 
Sjonistów". W  naradach wzięli udział reprezen 
tanci prawie wszystkich organizacyj sjonistycz 
nych w Warszawie. Na wstepie odczytano re­
zolucje jąrzesłane do Komitetu Niezależnych SJo 
nistów, a żądające przedsięwzięcia energicz­
nych kroków celem doprowadzenia do zgody 
w Oganizacji sjónistycznej b. Kongresówki. 
Następnie omawiano przebieg rokowań pomię­
dzy zwalczającemi się stronami, warunki sta­
wiane przez opozycję i odnowiedź Centralnego 
Komitetu, Sprawozdawcy wskazywali, że je­
dna strona przev'lekała rokowania i dlatego nie 
można było dotrzymać terminu, wyznaczonego 
clo przeprowadzenia konsolidacji. Wkońcu przy 
ięto szereg uchwal, między iniidmi uchwalono 
zwrócić się z oficjalnym listem do C. K. Orga 
nizacji sjónistycznej i zażadać. by w naibliż 
szych dniach powziął uchwalę w sprawie po­
jednania się z opozycją. Pozatem postanowio-

CÓRKA H ERBERTA SAM UELA GkSFĘ-
RJENTJEA W  NOW YM  JORKU. Farma ^an ćy  S i- 
muel. córka 1) W ysokiego Kom isa,va, Falesryny 
sir Iłerberta Samuela, bawiąca obecnie• \V’Stwóąęh 
Zjednoczonych objęła posadę ckspetijeiitk) \V pCW- 
nym ioinu handlowym w Nowym Jorku, ceitiu 
zapozna-nki się 7. położeniem lej warstwy ludności 
pracującej Nowego Jorku.

KONFERENCJA ŻYDOW SKICH GtoiN //RE­
FORM OW ANYCH W AM ERYCE. W  San Frauói- 
sco odbyło się uroczyste otwarcie kc ąięrehcji 
„Union of American Hebrew Congiegatio.ti“ , zało­
żonej w  r. 1873. SV ko-nferencji. bierze udział 40Kr 
delegatów z całego kraju. Mowę inaugUiacy,vną 
wygłosił prof. Juljan Morgenstern n. t, ...,uda:zm 
a życie nowoczesne". W  konferencji bierżt uićziol 
szereg wpływowych osobistości z kół żydowskich 
gtnin zdeformowanych, :n. in. właściciel „NeW 
Jork T ianes“ p. Adolf Ochs Ludwik Fogelstein i 
inni.

NADESŁANE tzASOPfStNfr
„NARÓD ‘‘ Miesięcznik (W arszawa, Skiz. jjoczl 

500). Zeszyt 3—4 (styczeń—luty br.) zaw iera: O- 
becna syiuacja w  Palestynie i w sjoiciżu ,c — WT. 
Ż&botyński. Jowish Agency — tnalum netessa-' 
rium — Inż. B. Zimmermaun. Polityka żyd. w  Po l­
sce — w  ost. dziesięcioleciach — i. Gi-iiniiąum. 
Straż nad Amurem —  Dr. A. S. Juris. Źyeit ży­
dowskie w  Ameryce — Daniel Perski (N ew  Jork). 
Achad Ilaam — Jakób Zinemąn. Jąkób Wasset 
msun a Teodor HerzJ — Dr. T. Nussanblatt i W ie­
deń). Nowa szosa — Z. Walfowski. Abdul Haddi, 
nowela — Ghawadja M,usa. Z świata chŁSjdizmu 
Ch. Bioch. * * * w iersz — Sąul Czernichowski 
Problem naszej młodzieży — J. 2 mentor. Rucł> 
szomroSvy, jego treść i cele • Jakób ■ Reęhtmań 
Syzyfowe prace — Aleksander Kirszbraun. K izyk  
gniewu i  rozpaczy —  M. Kanąl. Rubryka: 'Beż 
maski — oez pardonu. — Dodatek „Haszomer 
Haleumi'*, ,.Masada“, „H erzlija " itd.

P A N E ftR O PA  ZEITSCH RIFT. Heft I  (T  Jsmrg. 
Paneuropa- V er lag, Mhen Hofburg; Preis : M k . 
90, ó. S. 1,50). Inhalt: R. N. Ooudeubove- Kaiergi: 
Fiir eine Paneti-ropu.sehe Konferonz; Neuer Kurs; 
Dic geistige Grundlage Pąneurooas. D r Otto 
Deutsch: W irtschafliche Chrońik Osa-ar Acht: 
Presse Chronik; Die Paneuropa- Bewegung.'.

„D IE  AVE,.TBUEHNF‘ . Wochonlschrifl fur Pó- 
lilik, Kunst, W irtsćhaft (Charlotlenuurg, K-antstr. 
1,32). Nr. 7 zawiera Carl v. Ossiętzky: Der erlóste 
Yabikari, A Vasumati und A. Te-udnln ar: Indiens 
Krhebnng, Otto Lehmann- Russbuldt:. Burge'-- 
kriegsromantik, Protokoll, Aruo Voigt: „Feuęr
auf den Frank", Hans Flesch- W er ein Salt niie- 
let. kommt darin um, W olf Zucker: Kant uud die 
lirben, Ludw ig Marcusse: Der Augiastall-Lngel, 
Ein Konst*-tikteur: Das Ende des cieutachen Auto 
mobils, Bemerkungen — Antworten.

„DAS TAGEBUCH“ (Berlin S. W. 48 HedemaUJ- 
slr. l.j\<!,Nr. 7 zawiera Tagebudt der Zair Leo­
pold Schwarzschild: Kriiakelnder Tteicbsfag., Jo- 
sef Bornstein: Blutschande in Hinte^zanen. KiOlz 
von Biickeburg. Egon Erwńa K.isch: Eine Baak ią 
Wallstreei. Paul Elbogsn: Eia Wiener siefc, Ber­
lin. Baider Olden: Zum Todą Steinruck». Ilja 
Ehrenburg: Kutenoerg A lfred Po lgar; Yaauei. 
Tagebucł der .Wirtscbafi Glossei
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1  ŁHŁi SMPOWEJ

Po dwukrotnem skazaniu na śmierć —
uniewinniony

(M a rt a  rozpraw a przeciw merdiBrcy O x ia d «r iiii« l  ó  m ord  rabunkow y 
Bandyta na sali rozpraw  po bił ojca .w e j o łia ryf

kruków,  .20 i u ługi*.
Da ,, 15 grudnia 1925 ruLu [>;>Ł11 ofiara rnorłlu. 

rahńwkowego blp. 11-irsch Selinger. kupiec w Bo- 
JRaBsycach. pow. Wieliczka Pod zarzutem tego 
toOttierstwa aresztowano głośnego bandytę .lana 
^teiadonla (lat 30). mającego na sumieniu także 
iboe i zbrodnicze napady, doko.m ie z banda osła­
wionego,: Muchy. Dziadem — jak w  swoim czasie 
d®Bio^iliśiny — .staWal trzeehkrotuie przed są­
dem przysięg łych  w N o w y m  Sączu pod zarzutem  
*em onuwania Selingera. którego-to czynu doko- 

wśród następujących okoliczności 
Dnia 19 grudnia 1925 r. przybył Uziadon do do-

Słr. 7

t - i f i  umysłu Na podstawie tego werdyktu sąd nuie 
winni 1 Dziad oma. Nazajutrz po wyroku przewo­
dniczący lawy przysięgłych złożył w  prokuirału- 
i ze oświadczenie, że uwolnienie Dziadonńi nastą­
piło wskutek omyłki sędziów przysięgłych, którzy 
chcieli zasądzić Dzi udania, lecz nie orjeutowali 
się w /mdanycli im pytaniach.

Sąd Najwyższy zniósł także i teji trzeci z rzę­
du wyrok, zarządzając zarazem, by czwarta roz­
prawa przeciw' Dziaduniowi przeprowadzona zo­
stała przed ławą przysięgłych w krakowskim są­
dzie okręgowym.

Wczoraj odpowiadał Dziadów za zamordowanie 
niu ałóniisa Selingera w Bojańęzycacii, . gdyńę. za- . j  Selingera przed sądeni piv,ysięglycłi w  Krakowie.
PĄjpicłnował synowi tegoż łlirschow i Salingerowi 
Sprtiedięż. 2 krów. Ponieważ była lo s o b o l a ,  przeto 
•Hiisch Selinger nie udał się /, nim zaraz, lecz. do­
piero o  zmroku, zabierając ze sobą 300 zt jako 
cenę kupna krów. \Y drodze Dziadoń zamordował 
Selingera wystrzałem z. pistoletu brauningowego, 
oddanym od tylu w  głowę, poczeni pieniądze zra­
bował i zbiegł.

Sprawa Dziacłonia w sądzie okręgowym w N o­
wym Sączu przechodziła niezwykłe perypotje: 

P ierw szy wyrok sądu przysięgłych w  Nowym 
Sączu z  dnia 1 marca 1927 roku, skazujący Dzia­
dunia na karę. śmierci. Sąd Najwyższy zniósł z, po 
w o ju  nieuwzględnienia przez trybunał .. wniosku 
obrony o zbadanie sianu umysłowego Dziadonia.

Na drugiej rozprawie, w dniu 5 grudnia 1927 
roku. znawcy sądowi w  Nowy rt Sączu orzekli, 
te  Uziadon jest Zdrów na umyśle: poozem zapadł 
Pu raz drugi wyrok śmierci. Jednak i ten wyrok 
nie utrzymał się w Sądzie Najwyższym, a to z po 
Wodu niedopuszczenia przez trybunał pytania dla 
sędzió'vv przysięgłych w kierunku przemijającego 
zaburzenia umysłu.

2arządzono trzecią rozprawę w dniu ł marca 
1928 roku, po przeprowadzeniu której sędziowie 
przysięgli w  Nowym  Sączu zatw ierdzili jednomy­
ślnie pytanie główne, jak i pytanie dodatkowe 
(C* tak, 6 nie) w kierunku przemijającego -zaburze-

5'.' śledztwie i na poprzednich rozprawach bandy­
to przyzwał się do popełnian a zbrodni podając 
jużto, że zastrzelił Sclingera, gdyż ten zamierzył 
sto na niego kijem, juśłeż, że działał z nienawiści 
do Żydów, wreszcie. że zastrzelił Selingera bez 
powodu w chwili, gdy ten przewrócił się na śnie­
gu.

Na wczorajszej rozprawie Dziadoń oświadczył, 
że nie plunięta zajścia z, Selingerem i wogóle sta­
rał się robić Wrażenie niepoczytalnego.

Podczas przesłuchania ojca zamordowanego, Jo 
upsa Selingera, Dziadou w  pewnej chwili rzuci! 
się na świadka, krżycząe, że ten zeznaje niepraw­
dę i zanim dozorujący policjant zdołał go zatrzy­
mać, dotkliWie pobił po twarzy ojca swej ołiary- 
powodując u starek krwotok z nosa. Na zarządze­
nie przewodniczącego wzmocniono straż przy 
bandycie, którego otoczyło trzech policjantów. 
Podczas dalszej rozprawy Dziadou zachowywał 
sic spokojnie, czytając półgłosem modlitwy z ksią 
żeezki do nabożeństwa. Po przesłuchaniu dwóch 
świadków i odczytaniu zawnioskoWamych aktów, 
rozprawę odroczono do dnia dzisiejszego.

Z odczytanych aktów okazuje się, że Dziadou 
jest też sprawcą mordu rabunkowego, dokonane­
go w  Wileńszczyźnie na osooie Franciszka Mie­
rzejewskiego, sWego wuja, którego w  r. 1925 skło­
nił do sprzedania majątku w  Małopolsce pod po­

zorem, że angażuje go jako swego t zadrę do ma­
jątku, uzyskanego W Wileńszczyźnie przez oże­
nek z  córką tamtejszego obywatela. W drodze do 
lego majątku Dziadou zamordował Mierzejewskie 
go i ubiabował go, ipoczcin uoiekl do Ma łapo Luki, 
gdzie w  parę tygodni później dokonał mordu na 
Retingerze. Po obecnej rozprawie Dziadoń odsta­
wionym zostanie do Wilna, gdzie odpowiadać ma 
za zamerdowanie M ierzejewskiego i .inne zbrodnie

Wyrok zapadnie w  dniu dzisiejszym. Kozpia- 
wie przewouniozy so. dr Kaczmarski, wólujai so. 
dr Wątor i so. W iśniowski, oskarża prók. Laba, 
rodzinę zamordowanego Selingera zastępuje adw. 
dr Schreiber, oskarżonego broni adw. dr Pozow- 
ski.

*  * *

W związku z wczou-ajszeun iiiesłyohtuiem za j­
ściem na sali sądowej, którego ofiarą padł ś\Via- 
ilek Selinger, domagać się musimy od władz Są­
dowych wydania zarządzeń, zapewniających bez­
pieczeństwo świadkom i  sędziom. Koniecznem 
jest oddzielenie niiebezipieczmych bandytów od 
świadków i trybunału fcrahuni, a jeśli to jest ow 
możliwe, to domagać się nałeżyT znacznego wzmę 
ci lienia służby policyjnej na salach rozpraw Te­
go rodzaju oburzające wypadki, jak wczorajszy, 
kiedy na oczach trybunału, prokuratora i sędziów 
przytsiigłych i tłumnego aiidyforjum. baiadyte znę­
cał się nad świadkiem, zasługują na jaknajostrzef 
szi napiętnowanie.

WESOŁY KĄCIK
ŚRODEK NA GRYPĘ,

„Maili doskonały środek na przeziębianie: o* 
tydzień chodzę do łaźni parowej, dwa razy na ty­
dzień masuję się nago, ćo rano nacieram się zim ­
ną wodą, w  ciągu dnia wypijam przeszło Uh- cie­
plej wody, 3 razy dziennie płuczę gardło wodą Br 
Merioną...“

„Dość! W olę tiię przeziębić! *
(„Munoh. Ilłuartr. P tc js c " )

„DALEKI KREWNY“.
Gzy pan zna tego młodzieńca?

— A  tak, to mój daleki krewny *
— Czy to nie pański siostrzeniec?
— Był. Ale zrzuciłem go niedawno ze schodów.

( .0 3 1 ^

MIĘDZY KOBIETAMI
—  Jesteś królową pięknościl
— T y  sama jesteś małpą!

Copyriglitby Paul Zaoloa> V«cl®g Wie u—BerlinM AKS B K O D

Z a c z a r o w a n y  k r a j  m i l o ś c i
Przekład iW Kantera

16) (Ciąg dalszy).
Ale wkrótce okazuje się, że nie docenia jej sztuki. Solange już 

zauważyła, że powietrze pomiędzy nimi ponad miarę lodowa­
cieje. A teraz zdobywa się coś tak przemiłego, — jest to nąpozór 
drobnostka, ale ta zdolność wczucia się, którą przy teni manife­
stuje, wnika tak dalece w najskrytsze labirynty uczuć mężczy­
zny, że prawie ociera się o mistyczną granicę wielkiej miło­

ści. „Ach. ach, proszę, pożycz mi pan swego wiecznego pióra", 
mówi. Tylko to. On się waha, a w oczach wyczytać można pyta­
nie, „Chciałabym sobie tylko coś zanotować, zanjtn zapomnę". W y ­
ciąga nawet rękę po pióro. „Ach tak, wszak jest to miłosna pa­

miątka —  przepraszam". Zupełna ironja. A więc nie uwierzyła 
wcale temu, co on przedtem mówił o truciźnie? Znacznie głębiej! 
Zauważyła przedtem jego odwrót. Wie, że więcej powiedział, niż 
właściwie chciał powiedzieć, że się właściwie zagalopował. A teraz 
chciałaby niejako lekko zaznaczyć: już zapomniałam wszystko, co 
powiędziałeś. Nie można się obawiać, że nie zdołała zachować ta­
jemnicy. Posuwa się nawet tak daleko, żc nawet przed sobą sarna 
trzyma to w tajemnicy, skoro o tern zupełnie zapomina. Czegóż 

chcesz wiecej? Czy mogę cię bardziej uspokoić?
Pod dotykiem takiej subtelności ulatnia się obawa. A gdy ze 

serca mężczyzny szybko i niespostrzeżenie znikają stany depre­
sji. gdy kobieta wie, jak się zabrać do tego. by słoneczny promień 
wolności rozprószył mgły nad ponurym krajobrazem utrapionej 
duszy, rozświetlając jakgdyby odblaskiem strzały miłości, którą 
jakiś Bóg z rozśpiewanej wyrzucił cięciwy — wtenczas zapada się 
wszelki dystans duszy, a ciała ze znowu odzyskaną młodością rzu­
cają się w przepaść, gdzie da\vniej gnieździły się przeszkody.

„Serapis" nazywa się okręt łączący świat z Egiptem, lecz nic 
jodzie tam bezpośrednio, zarzucając kotwicę w Brindisi i w Pireu- 
sie. —  Krzysztof ma coś do załatwienia w Aleksandrii, a później 
w okolicy Hajfy. Wedle wszelkich przypuszczeń, te dwie miej­
scowości są jedynemi na kuli ziemskiej, w których ma coś ważnego 
jeszcze dla siebie załatwić, — zresztą cała ziemia jest dla niego 
iakgdyby wymarłą, niezamieszkałą, jak księżyc. Tak sam nieraz 
w to wierzy., Ale okazuje się, że splątane nici jego życia prowadzą

jeszcze i do innych miejscowości. Tak np. do Brindisi. Celowo wy­
brał ten parowiec Serapis, który okrężną drogą zdąża do swegfc 
celu.

Już następnego dnia nie zajmuje, się wcale Solange. Dziwny 
niepokój, pod którego zaklętym pozostaje urokiem. Wijące się 
schody do biura T. Ś. F. Tam szemrzą pajęcze siatki w ramach 
z drzewa, zwoje drutów jęczą, iskry przelatują nad klawiaturą. 
Wysuwa się zwykłe okienko jakgdyby w urzędzie pocztowym. Zły 
urzędnik, magik z manierami podoficera. Krzysztof nadaje radio­
gramy, które teraz na razie poetycko nazywają się „listami ocea­
nu", po kilku latach staną się tylko niepozorną rubryką wielkiego 
wykazu taryf. Schodami na dół. I tak co pól godziny odbywa te 
drogę, wreszcie są odpowiedzi.

Nerwowość pochłania przedpołudnie. Krzysztof staje się corax 
więcej zdenerwowanym, im bardziej okręt zbliża się do lądu. So­
lange, jak już wspomniano, nie istnieje dla niego, może z char- 
meurem odbywać swój bieg po pokładzie. — W  Brindisi nie schodź5 
na ląd, katedra króla Rogera nie przedstawia widocznie dla niego 
tege zainteresowania co dwaj panowie, którzy oczekują go na wy­
brzeżu i którzy na jego zaproszenie udają się do jego kajuty. Je­
den z nich ma na sobie rod?,aj uniformu, którego symboliczną pań­
stwowość trudno określić a drugi jest jakąś mieszaniną manażera 
hotelu i detektywa., Konferencje tani na dole trwają godzinami. 
Zdaje się, że pozostały bez rezultatów. Albowiem wieczorem, przy 
ódjeździe o k iv )u ( z dwoma cudzoziemcami Krzysztof prędko i onry 
skliwie się pożegna!) jest stary Prażanin wyczerpany, robi wraże­
nie człowieka, któremu prysła ostatnia nadzieja, zapadła się jedyna 
rzecz, która z życiem go jeszcze łączyła, i to, właśnie w tern roz- 
topionem z gorąca mieście portowern Brindisi. W  każdym razie in­
trygi męskiego świata, którym znowu oddawał się przez cały 
dzień, mało mu przyniosły pożytku. Wkrótce zbliża się znowu do 
swojej przyjaciółki, a ona przyjmuje przybitego bez wyrzutów, 
z pełnem rozumienia pobłażaniem dla kaprysów skomplikowanej do 
głębi duszy zranionej egzystencji. Ma dość męskiego świata. Bez­
celowe są wszelkie przedsięwzięcia w tym kierunku. Dobił go dzi­
siejszy dzień. A teraz jest w nastroju spowiedzi. Pokornie zaczy­
na: „C zy może pani zrozumieć. Solange, żc długie lata trwająca 
nienawiść, szalona nienawiść, której powodów się nie zna, ale 
która wciąż na nowo wybucha — czy może pani zrozumieć, że 
taka nienawiść może kogoś doprowadzić do ruiny, uczynić go 
chorym?" (C. d. n.).
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Miss Europa iett Żydówka
Po wyborze panny E lżbiety Simon najpiękniej­

szą kobietą Europy przyniosły pisma wiadomość, 
ie  pasowana na „Miss Europę'1 „Miss Ilungaria 
jest Żydówką, niektóre zaś pisma nieżydowskie 
doniosły „delikatn iej', że jest pochodzenia żydow­
skiego „Ń’ow y Dziennik" również zamieścił w ia ­
domość, że p. Elżbieta Simon jest Żydówką, przy- 
czem nie wyciągaliśm y z tego żadnych „konsek- 
wencyj". Faktu, że „Miss Europa" jest Żydówką, 
nie uważamy za żadme szczęście dla narodu ży ­
dowskiego. ani się nim wcale nie entuzjazmuje­
my, a z drugiej strony, gdyby się okazało, że p. 
Elżbieta Simon nie jest Żydówką, z pewnością 
też anj na chwilę nie bylibyśmy zmartwieni.

Mimo to zofrapowała nas wiadomość, jaką po­
dał — jako jedyne pismo —  „Ilustrowany Kur- 
jer Codzienny" w  niedzielnym swoim numerze. 
Doniósł mianowicie „Kurjer", że otrzymał list 
od jednego ze swych czytelników, rodowitego Wę

gra, w  którym tenże „zaznacza przedewszyst- 
kicm '!),  żc Elżbieta Simon jest wyznania rzym­
sko-katolickiego a rodzice jej są rdzennymi W ę­
grami".

Wobec tej rewelacji „Kurju-a" uważaliśmy je ­
dnak za stosowne zbadać te sprawę i w  tym celu 
zwróciliśm y sic wprost do Budapesztu do jedne­
go  z przyjaciół naszego pisma, który nam w  dniu 
wczorajszym doniósł, co jest ziresztą na Węgrzech 
rzeczą notoryczną, że „Miss Ilungaria" a obecnie 
„Miss Europa". 19-letnia Elżbieta Simon jest 
Ż y d ó w k ą ,  córką Żyda, lekarza obwodowego w 
Keszthely, Dra Aleksandra Simona. W arto je ­
szcze zaznaczyć, że po jej wyborze w Paryż.u na 
„Miss Europę" artysemicka gazeta w Budape­
szcie „Nemzety Ujsac" pisała z przekąsem, że p. 
Elżbieta Simon powinna być raczej „Miss Palesty­
ną" aniżeli „Miss Hungarią", względnie „Miss 
Europą".

Wiadcmcści z kraju
List z Tarnow a

Incydenty w  Stow. Kupców. —  Odczyt Inż. Zim 
mermanna. — Akcja na Keren Majesod. —  Z „Mu- 
ey“ . — Zwalczanie żebractwa. —  Z Rady Miej­

skiej. —  Przygotowania do wyborów.
Ostatnie posiedzenie W ydziału Stow. Kupców 

stajo pod znakiem dwóch przykrych incydentów 
Pierwszy incydent miał miejsce z członkiem W y­
działu p. W„ który, jaK stwierdzono, jest zara­
zem sekretarzem Zrzeszania kupców i przem . gru­
pującego około siebie secesjonistów Stow. Kup­
ców, a prowadzonego pod egidą osławionego, p. 
Dra Siibigera. Interpelowany przez prezesa Stow. 
p Heumana, przyznał się do tego z rozbrajającą 
szczerością, podając ha swe usprawiedliwieni*, 
iż  Zrzeszenie kupców i tak faktycznie nic istnieje, 
u wiec nie należy z te.go robić wielkich kwoslyj. 
W ydział przyjął do w iado.iości oświadczenie j>. 
W. co do „żywotności" Zrzeszenia, stanął jednak 
na stanowisku, iż  w  tym wypadku nic można ró­
wnocześnie siedzieć aż na dwóch krzesełkach i 
wykluczył p. W. z XVydziału Stowarzyszenia, 
przyezem sprawa ta znajdzie swój epilog na naj 
bliższeni Wal nem Zebraniu,

W ielkie poruszenie wywołało następnie prze­
mówienie jednego z wydziałowców, który pod­
niósł, iż pewien koncypient adwokacki miał się 
zwrócić do swego kolegi zawodowego, należącego 
do najaktywniejszych i najzdolniejszych praco­
wników pai-lji sjonislyczi lej z, ostrzeżeniem. ’ ż 
wdając się zbytnio z młodzieżą nieakademicką, 
młodzieżą kupiecką, poniża godność stanu doktor­
skiego Wydział Slow Kupców czując się tem 
dotknięty, postanowił podnieść tę sprawę na uaj- 
bliższem Walnein Zebraniu i stanąć w  obronie ho­
noru kupieckiego. Uważamy, iż  stanowisko W y­
działu nie jest słuszne i należało raczej przejść do 
porządku dziennego nad tą sprawą: niemądre po­
glądy zarozumiałego boncypienciny nie powinny 
wogóle być przedmiotem zainteresowania powa­
żnej organizacji kupieckiej.

W  ubiegłą niedzielę dnia 17 bin. urządził w  sali 
„Sala Bcrura" nader ruchliwy Akademicki Zw ią ­
zek Sjonislyczny „Achdul" referat p. Inż. Zimmer- 
n.ninna na temat: „Patos społeczny dawniej, a dziś 
w- Palestynie". W yw ody ]>. inż Zimmcrmanna zo­
stały wysłuchane z niesłabnącą uwagą przez licz­
nie zebraną publiczność.

Xa oslatniem posiedzeniu wyłond Komitet lo ­
kalny Organizacji Sjońskiej z pośród siebie komi­
sji złożoną z tow. Dra Spanna, J Heumana, II. 
Hoilaendra, Dra Gruenberga, 12. Kosclierowcj i II, 
Spielmana celem dokładnego przygotowania ma­
jącej się przeprowadzić w najbliższych dniach 
wielkiej akcji na rzecz Kcrcn Ilajesod. przyezem 
pierwszem zadaniem komisji będzie zakooplowa- 
nie. delegatów wszystkich frakcyj sjonislycznych 
oraz sympatyków naszego ruchu.

Tow  Dram. „Muz i wystawiła sztuko .Mark i 
Arnsteiua „W ilner Balcbajsyl" (P ieśn iarz) pod 
kierownictwem autora. Przed rozpoczęciem przed­
stawienia w ygłosił M irek  Arustein krótką prele­
kcję Sztuka ta cieszyła się. podobnie zresztą jak 
i ir.ne imprezy „M uzy wielkieni powodzeniem.

Bardzo użyteczną działalność rozwija Stow. 
„Cdakąh" mające na celu zwalczanie plagi żebrac­
twa. Założone w sierpniu 1928 r., liczyło z koń­
cem grudnia 2-13 członków, mając w  ciągu zale­
dwie 5 miesięcy obrót 9009 zł. Mimo stosunkowo 
skromnej ilości członków, wsparcia udzielane za­
wodowym żebrakom nieustannie wzrastają, w 
chwili założenia Stowarzyszenia wynosiły one bo­

wiem 9 zł. miesięcznie, obecnie zaś 17 zł. Prócz 
stałych miesięcznych subwencyj udziela nadto 
.Gdakali" jednorazowych zapomóg zamiejscowym 
żebrakom, bawiącym przejściowo w  Tarnowie. 
Pyt i rozwój Stowarzyszenia zależą w pierwszym 
rzędzie od ilości jego członków i z przykrością 
należy skonstatować, iż tylko drobna część oby­
watelstwa zgłosiła dotąd swój akces do „Odakah"

Xowowybrony Zarząd Żyd. Bibljoteki Ludowej 
i ukonstytuował się następująco: p. J. Neiger (pre­

zes;, Dr. Ecig (wiceprezes), M. Klapholz (sekre­
tarz), Drowa 1-eigowu (skarbnik), Dr. Cli om et, Dr. 
Schwarz, Cli. llerzman, J. Glucck, H Rubin (człon­
kowie).

Komisja budżetowa Rady Miejskiej pod przewo­
dnictwem ks. prałata Dra Lubelskiego rozpoczęła 
już pruci przygotowawcze nad budżetem na rok 
administracyjny 1929/30. Referentem budżetowym 
jest tow. Dr. Sohcnkel

W końcu wspomnijmy o inicjatywie komitetu po­
litycznego Organizacji Sjońskiej, zmierzającc-j do 
utworzenia bloku stronnictw żydowskich oraz 
no jednolitego ustosunkowania się w sprawie za­
wiązania jednej listy z ludnością nieżydowską 
przy najbliższych wyborach do Rady .Miejskiej. 
Na posiedzeniu, w I;torem wzięli udział reprezen­
tanci poszczególnych stronnictw żydowskich, zgo­
dzono się w zasadzie na wspólną akcję wyborczą, 
kióra rokuje jak najlepsze nadzieje powodzenia.

 O—
POWRÓT DO ZD RO W IA GEN. GÓRECKIEGO.

Prezes Rady Nadzorczej Banku Gospodarstwa 
Krajowego, gen, dr. Roman Górecki, czuje się już 
tak dobrze, że w najbliższych dniach opuszcza 
iocznioę w  Poznaniu i wraca do W arszawy drn. 
23 hm.

RÓJKA WŚRÓD M ŁO D ZIEŻY ŻYDOW SKIEJ 
W  W AR SZAW IE . W  dodatku „Życie młodzieży", 
donosiliśmy wczoraj o bójce, jaka wybuchła mię­
dzy członkami „Brilh  Trumpełdor" a członkami 
„Haszomer Haoair" w związku z referatem zor­
ganizowanym przez pierwszą organizację nt. „Ban 
kruetwo Hasomer Hacair i rozw ój Brith Trumpel- 
dcr". Obecnie obydwie strony usiłują zrzucić z 
siebie winę. „Brith Trumpełdor" oświadcza, że 
szomrzy przeszkadzali referentowi i nie powstali 
z, miejsc w czasie śpiewania Ha.tikwy, szomrzy 
natomiast j ,  oburzeniem odpierają zarzut, jakoby 
nic uczcili „H atikw y" powstaniem z miejsc i zn- 
zi a czają, że referat zawierał szereg nieuzasadnio­
nych zarzutów i że nie pozwolono im zabrać g łos 
w dyskusji.

SAMOBÓJSTWO MŁODEJ UCZBNTCY ŻYDO- 
W SKIEJ. W  niedzielę o godzinie 11 w  nocy rzu­
ciła się w  W arszawie przy ul. Grzybowskiej 17, z 
drugiego piętru 13-Ielnia dziewczynka Żydówka 
Samobójczyni poniosła śmierć im miejscu. Iden­
tyczności dotąd nie stwierdzono. Narazie nikt nic 
zgłosił się po ^zwłoki samobójczyni tak, żc nic 
można stwierdzić przyczyny samobójstwa, ani 
identyczności ofiary.

W IEJSK I SPORTOW IEC. Ze Szczucińca (pow. 
lunieniccki) donoszą; W  dniu 9 bm., kiedy mr5z 
dosięgał 31 stopni C. znajdowało się w  izbie pe­
wnego chłopa kilku gospodarczy, którzy rozpra- 
v-inli o srogiej zimie, jakiej nie pamiętają nawet 
najstarsi. Słysząc to, miody °8-letni chłop Adam 
Staszak, oświadczył gotowość przebiegnięcia 400 
m w  czasie największego mrc"u w  stroju Adamo­
wym. Nagrodą miały być 3 flaszki wódki. N ic na­
myślając się wiele, eblop zrzucił z siebie ubranie, 
przebiegi cala nHcę i w rócił zdrowy 7. powrotem 
do ohaty. Po wypiciu kilku kieliszków wódki aa-

K A K tE L A fc J A  A & W O K f .C ó A

_  J ! !  ZSeloitą Ł. 8.
Bentisła S. i, SPINER
Kraków, ul. Starowiślna 77
Po wie lo letn ie j  praktyce zagranicą powrócił i wyko* 
nuje wszelk ie  pmce według najnowszych systemów 
na dogodnych waruukacl). 365er

mierząl ponownie odbyć ic samą drogę, ale chłopi 
zaprotestowali przeciwko temu

GRANICE ZŁODZIEJSKIEJ CZELNOŚCI. D w a j 
lwowscy złodzieje Dałkowski i Kosz dowiedzieli 
się, że przy uroczystości Jordanu w  Kosow ie pop 
tajniejszy przy święceniu wody będzie używał do 
tej ceremonji drogocennego krzyża, postanawuiL 
wiec zdobyć go. Przed uroczystością w lazł Bitkow 
s-ki przez przeręblę do wody i ukrył się pod lo ­
dem. Kiedy ksiądz zanurzył krzyż w  wodę, Btt- 
kowski w yrw ał go księdzu z ręki i w raz z  łupem 
począł płynąć w  kierunku następnej przerębli, 
przy której oczekiwał towarzyszą Kosz. Ksiądz^ 
przerażony tym na razie niewytłumaczonym w y ­
padkiem, przerwał ceremonję, na skutek czego 
powstało zamieszanie trwające kilka minut. Obe­
cna im tej uroczystości policja i ludność huculska 
przystąpiła do poszukiwań krzyża, a po w yrą­
baniu lodu na dużej przestrzeni znaleziono w  rze- 
<e trupa Bitkowskiego, z krzyżem w  zaciśniętych 
zębach, płynąc bowiem pod lodem udusił się. 
Aresztowano Kosza jako wspólnika nieudałej kra 
dzieży.

P O D PA L IŁ . A ŻE B Y  MIEĆ P R Z Y T U Ł E K  W  
W IĘ Z IE N IU . Z Gdańska donoszą: W  swoim cza­
sie donosiliśmy o zbrodni podpalenia, którą z roz 
myslern spowodował 77-letni starzec włóczęga 
Jan Kruszyński Ofiarą płomieni padły stajnie i 
stodoła zamożnego gospodarza pod Gdańskiem. 
Kruszyński, nie czując już sil do dalszej wędrów ­
ki żebraczej, postanowił za wszelką cenę dostać 
sic do więzienia, aby w  ten sposób uzyskać dach 
nad giową. Po dokonaniu strasznego czynu sta­
w ił się do dyspozycji władz Na onegda jszej roz- 

I prawie skazano bezdomnego starca na G-miesięcz 
j nie wiezienie, następnie zostanie on po odsiedze- 
j ni u kary umieszczony w  do.nn dla starców

PO ŻAR  W  SZYB IE  NAFTO W YM . W  Kraczu, 
pow. stanisławowskiego wybuch! onegdaj pożar 
W szybie naftowym f-y ...Rudolf", który w krótkim 
przeciągu czasu zniszczy! w ieżą w raz z urządze­
niem wiertmezem. Przyczyna pożaru było nieo­
strożne obchodzenie się z ogniem. Szkoda wynosi 
-4 (XX) dolarów.

Program sfacyj radjofonkznych
środa. 20 lutego

Kraków  (314.1 m) 1F5G Sygnał czasu, hejnał, 
komunikat meteorologiczny. 12‘10 Program  dla 
dzieci wiejskich. 13—1315 Komunikat eoia.czy o- 
raz notowania krakowskiej giełdy zbożowej. 1430 
—15‘10 Komunikaty, 17 Odczyt pt. „Pochodzenie o- 
becnej fauny polskiej i jej geograficzny podział", 
wygł. Dr J. Fudakowski. 1725 Odczyt pt,- „ ż c  
wschodnich rubieży Polski: Wlileiiszczyz.na" wvgł. 
p Cz. Keja. 17‘53 Koncert symfoniczny z W arsza­
wy. 1850 Rozmaitości i komunikaty. 1910 „Skrzyń 
ka pocztowa- — inż. Si. Broniewski. 19‘5G Sygnał 
c-zasu i „skrzynka rolnicza". 2(130 Koncert z K a­
towic. 21 Autorski występ literacki z. W arszawy. 
21‘25. Dalszy ciąg koncertu z Katowic. 22‘30— 23‘30 
Muzyka taneczna z kawiarni „Carlton".

W arszawa (1383.7) 17 55 Koncert symfoniczny 
ork. P. R. z. udziałem prof. Snieckowskiego (oboj). 
21 autorski występ literacki A. Struga.

Katowice (410.1) Koncert muzyki kameralnej, 
utwory Schumanna.

Wiedeń (519.9) 13 ..Lohengrin ‘ opera Wagnera.
Paryż (l-/-I-f) „Poskrom ienie złośnicy* Szeks­

pira.
Frankfurt (421,3) 20 „Ondyna" opera Lortzinga.
Gdańska (155.9) 20 05 „Der Frauenfresser" ope­

retka Eyslera.
Bruksela (511.9) 2030 Koncert symfoniczny.
Langenberg (162.2) 21 .Biedny jak mysz kościel 

na" komedja Fodora.
Lipsk (361.9) 21 Nowoczesna muzyka kameral­

na.
Londyn (358) 22‘35 „Szmaragdowa wyspa" opera 

komiczna Sulliyana i Germanp
Moskwa (1450) 20 Koncert ymfontczuy.
K łjów  (775) 18'50 Transmisja *  opery.
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Pamiętajcie a biednycK! 
Akcja „Nowego l sic i ,..,»ił*a“

ha akcję pomocy dorażr.ej złożyli w dalszym e:ą- 
W  V  idininisŁracji nas-zago pisma:

Leon Brud zł. 5.—
PaauLtui Hcuiblum, Rzeszów „ 10.—
Woń Sobel „ 15.—
P ■ .S.. HetuMu.ni „ 10.— ■
Dawid i Lcou Frisch 30.—
S. V. „ 30.—

■ Aichitekt Juliusz Eiui.traclit „  10.—
Br. Samsel Wałirhafuts „ 20.—
Di. Szyimcii) Fcidblu.ni 60.—
Dyr. Schoii.gu; do!.- 5.—

Na „Bejt Lechem" złożyli w dalszym ciągu w na­
szej administracji:

Paulina Heubhiin, Rzeszów zł. 10.—
Wolf So-b-J „ 15.—
Dyr. Jaikób Henaienield, Skawina „ 100.—
Jakób Gelbiuch, Skawina ,, 20.—
Maksymilian Markiewicz, Skawina „ 20.—

• • •

W e wczorajszym wykazie z»ieks®ta1cM djaW-ifc' 
drukarski nazwisko p. Ignacego Berenha.uita, który 
oftarował na akcję pomocy doraźnej 30 zł.

holej  ponownie odstępuje 
to. Krakowowi jednodniowy 

kontyngent węgla
Nadchodzące transporty nie pokrywają potrzeb 

ludności
Wczoraj mtde.szo do prywatnych składów węgla 

egółeir. 61 -wag-OH-ów. Sbład miejski wydawał resztę 
'•yęgla z Oincgdajszcgo zapasa 36 wagonów. Popołu­
dniu otrzymać miał miejski skład dalsze 21 wagonów 
które z kopailnii wystane zostały jeszcze 14 mu,

"ł. uwagi na to, ż̂ e zarząd miasta zmuszony był z 
zapasów miejskiego składu odsiąpić pokaźna :!ość 
węgla dii a Insty-lnicyj społecznych, szpitali i klinik, 
paristwoweigo monopolu spirytusowego, szkół i uirzę 
dów, a nadchc.<yLcc i:ra*lpojriy dzieiisie nie pokry­
wają wsaysTBfcłi potrzeb, odniosło się wczoraj pre­
zydium miasta do dyrekcji koleji z prośba o zwoi 
n»n:e kopalń jaworznickich od obowiązku dostawy 
koinityngenitm węgla na rzecz kolej,i przez jeden dizień 
i pMydKiielenle komłyngeiKm • teferY dla miejskigo 
składm. Dziię-ki zrozumieniu iłtJfuzeb i życzliwości 
Prezesa dyrekcji koleji prośba została załatwiona 
Przychylnie tank, że w najbliższych dniach do skła 
dn miejskiego nadejdzie pouewiitłt pi zeszło 100 wago 
raj w węgła.

Wczoraj, jako w dniu targowym wszystkie składy 
■Węgla oblegane były głównie przez zaiprzęg! wiej­
skie. Ludności wiejskiej węgiel sprzedawany był 
prze ważnie w drobnych ilościach.

Ł c ł i p o t f ą c i c  s K « f §  s z e f c & w e j

Onegddj nastąpiło ukonstytuowanie się Cen­
tralnej Komisji Szeklowej dla Zach. Małopolski 
i Siatka. Wybrano Pre/ydjnm w następującym 
skłatlzić:

Iow . Emil Hołlaemler — prezes, 
tow. rab. hatpern — wiceprezes, 
to w. Dr. Terio - w iceprezes, 
tow. Dr. Arnhóid — sekretarz, 
tow. A. tioistatler — sekretarz, 
tow. Diirstenield — skarbnik.

f .  ..

(ichu iń lcrif kon tyngen t: 25,868  szakEi.

Uchwalono przystąpić do intensywnej akcji 
szek low ej, mającej w bieżącym roku kongreso- 
* l ' r(ł olbrzymie znaczenie dla O rg. Sjońskie.i. 
Ustanowiono kontyngent we wysokości mini­
malnej 25.000 szekli i wyznaczono miesiące ma­
rzec i kwiecień do przeprowadzenia akcji sze­
klo \vej. Ukonstytnowanie się Lokalnych Korni* 
syj Szeł.icwych we wsźystKieh miejscowościach 
naszej dzielnicy nastąpi w najbliższych dniach 
według instrukcyj odchodzących dc wszystkich 
organizacyj miejscowych.

w Krakowie
Na dziedzińcu więzienia wojskowego przy ul. 

Montelupich w Krakowie rozegrał się wczoraj 
wczesnym rankiem o! toin i akt ponurej tra.gedji, 
które j» bolniłerem był dozcrlc- Michał B odziany, 
false Zając, strzelec 1 pułku slrz. podhal., skaza­
ny za liczne zbrodnie na karę śmierci przez roz­
strzelanie.

Podczas- obławy za Bodzionym, który dopuścił 
się w  okolicach Nowego Sącza licznych kradizde- 
ży, wytropiono go w  jego wsi rodzinnej TYzetnze- 
v;inie. W  chwili, gdy policja otoczyła dom, w  
którym dezerter się ukrył, ten wybiegł tykiem wyj 
ścieni, a napotkawszy poste-linkowego Wojtona, 
strzelił dwukrotnie, trafiając go w brzuch. Woj- 
toi- śmiertelnie ranny jeszcze dwukrotnie vys trze  
lił do uciekającego bandyty, jednak nie tra fił go. 
W krótce potem 'Wojton, przewieziony do szpita­
la w  Nowym Sączu, zmarł wskutek ran postrza- 
Jowyeh. Morderca ujęty podczas następnej obła­
wy. stanął w  dniach 18, 19 i 20 grudnia ub. r. 
przed sądem wojskowym w Nowym Sączu, dełego 
wanyni z Krakowa. Akt oskarżenia zarzucał Za­
jącowi prócz morderstwa dokonanego na osobie 
Woj tona, zbrodnię usilowunogo zabójstwa na oso­
bach policjantów Józefa Sieleokiego, Józefa Ram- 
zy, ;oraz str przodownika Piotra DyplewsfciegO',

dalej wyslę-pek dezercji, oraz występek, przeciwko 
własności. Trybunał skazał Zająca u? karę śmier­
ci, który-to wy rok Sąd Najwyższy w dniu II fwn- 
zatwierilził. P. Prezydent p_spolitej, któ­
remu wyrok przedłożono, nie skorzystał z pra- 
wa łaski.

Zatwierdzony wyrok naaszedł w  paniedadałek 
.18 bm. do Krakowa, gdzie Zając przebywał W 
więzieniu wojskowem. Zając pro/jął « g  „-sraeune 
wyroku spokojnie, prosząc, by mu stpirowatuzobi 
proboszcza z  jego w si rodzinnej ks. BardJa. flFV>- 
wiadomiony telefonicznie o życzeniu skazańca Lr. 
Bard-el, przybył r-ieczotr; m dc Kratkowa i udłal 
się do więzien.a, gdizie sipędzir kilka godzin w ce­
li z delikwentem, udzielając mu poóech reditggj- 
nych.

Wczoraj, w e wtorek o  góda. 6 mir 40 nauo. w jr  
pro wadzono skaziańaa z celi na miejsce stracenia!. 
P rzy  egzekucji byli oinecni; prokurator m jr dr! 
Nuckowsiki, o ficerow ie korpusu sądowego, lekazo 
mjr dr Jaworski, kapelan wojsk, mjr «s . MarsKL, 
ks. proboszcz Biardel i odiuziai 
Po odc^ytainiu wyroku przez protoaraftorŁ, m a ijj 
więzienia rozbrzm iały echem salwy, która pakt 
żyła kres życiu skazańca.

— DGJtt IM IE N IA  JÓ ZEFA  PIŁSUDSKIEGO 
V/ OLEANDRACH. Na onegdajszeni posiedzeniu 
Wojewódzkiego komitetu budowy Domu im. Jó- 
żefa Piłsudskiego w  Oleandrach poseł Pochmar 
f ki przedstawił plan akcji komitetu budowy, po- 
eiem ukonstytuował się wykonawczy komitet oby 
Watelski z prezyd.-otem miasta sen. Roiłem na-, 
czele. W  czasie obrad przewodniczący sekcji skar 
howemij prezes Greger przedstawił stam finanso­
wy koftiitetu budowy domiu pomnik a w  Olean­
drach. W  końcu uchwalono powołać do życia w 
Krakowie lokalny komitei budovw domr w Ole- 
aiidrach, mający zająć się stałem zbieraniem fun- 
1 uszów na ten cej.

— ODCZYT P. DR H E N R Y K I FROMOWICZ- 
ST lLLERO W EJ PT .: „JA K  U RZĄD ZAĆ  NCWO- 
PZE8NE M IE S Z K A N IA ^  odbędzie się jutro w 
czwartek o  godz. 7‘30 wieczorem w  lokalu Zjedno 
ezeaia kobiet żydowskich (Rynek g ł 29, I. p.) 
W cayt ten, uwzględziiający potrzeby i warunki 
Mieszkaniowe szerokich warstw  publiczności, z-a- 
tyiera szereg praktycznych rad i wskazówek na

zajmujący i aktualny temat.
— KOMISJA PR ZE M YSŁO W A R A D Y  M IASTA  

Ylbyła onegdaj posiedzemie pod przewoanictwem 
^loeprezydtŁt . Ostrowskiego i oświadczyła się 
r°  do całego szeregu podań o  koncesje na po 
i-taegółne przemysły.

— Z KRAKOW SKIEGO TO W A R ZYSTW A  IN- 
TkBNJSęróll'. We czwartek 21 bm. odbędzie się 
posiedzenie naukowe Krakowskiego Towarzystwa 
Internistów w sali wykładowej kliniki medycz­
nej U. J. o godz. 20-1 ej z następującym programem: 
demonstracje chorych z 1 i 11 kliniki wewnętrz­
nej U. J. Pro#: Dr Latkowski: Lues visceralis, 
Dr Szczeklik; Naulosis diabeliea, Dr Dziuba: o 
leczeniu róży. / Oddziału we-wn. Szpitala w o j­
skowego Ppłk. Dr Maciąg: Demonsiracje prepa- 
:1 tó w.

— „B U LW A R Y  WOLNOŚCI". Prezes Związku 
Przyjaciół Drzewek w- Krakow ie p. Syc wystąpił 
na onegdr js/.ym wiecu właścicieli realności 
z wnioskiem, aby każdy właściciel domu w  obrę- 
bif Krakowa ufundował eona jurniej 1 drzewko 
na „Bulwarze W olności" bądź z. własnych fundu­
szów (koszt oitoło 5 zl), bądi zebranych w  real­
ności. W iec przyjął ten wniosek, a w  razie uzy­
skania zgody zarządu ntiasta na te aikoję, sadze­
nie drzewek, przez młodzież na odcinku obok par 
ku Krakowskiego mogłoby się rozpocząć z wiosna, 
tego roku.

— RUCH LUDNOŚCI K R A K O W A  W  GRUDNIU 
UD. R. W  ciągu miesiąca grudnia 1928 r. zawar­
to w Krakow ie małżeństw 189 (\v listopadzie 
239), w tem chrześcijańskich 121 (190). Urodziło 
się żyw o dzieci 359 (364), nieślubnych 08 (69), w  
czein z małżeństw żydowskich rytualnych 20 (26). 
Wśród żyw o urodzonych nyło chłopców 184 (174). 
V 7 tym samym okresie czasu zmarło osób 356 
7308\ z czego miejscowych 264 (24G) Liczba 
zmarłych w szpitalach "Wynosiła osób 173 1210). 
Z przyczyn śmierci najwięcej przypada na gru­
źlicę 298 (w  listopadzie 306), Żydów 58 (62).

— „N APO LE O N Y*, C H O LLW K i I  MIĘSO WO­
LOW E; Zucker Salomon, żarn. przy ul. D iellow- 
skiej 1 44 zgłosił clo policji, że dnia 17 bm. mię­
dzy godz. 16 a 18 doslał się nieznany sprawca 
do jego składu z przy boran w do pisania przy po­
mocy dobranego klucza lub wylrycha, skąd skradł 
pióra wieczne marki ,Napoleon- wartości około 
340 2i —  Weisenblum Szymon, zam. przy pj. Gro­
ble 1. 17 zgłosił, że między 15 a 17 bm. nieznany 
sprawca dostał się do jego i-racowni szewskiej 
p izy ul. K ilińskiego 1. 17 przy p«mocy dobranego

skąd skradł około 70 par cholewek, ogól­

nej wartości 800 zł. —  Gross Yicjiżesz kupiec, d o  
p izy  pl. Wolniaa 1. 9 zn o s ił że dnie 18 b o . 
ir iędzj godz. 13‘30 a 14‘45 dostał siłę nieztmaiiiyi 
sprawca do jatki z miięserr. i skradł na jego szko­
dę większą ilość mięsa w ołow ego wartość' 150 
zł. Dochodzenia w  toku.

— F A ŁS Z O W A Ł  OBRAZY. Ozamnuchowski Jon 
(lat 37) z Krakowa aresztowany został przez w y ­
dział śledczy za oszustwo (fałszowanie obiazoW  
artysty malarza Górskiego).

— W OJOW NICZA P A R a . Faczkie\ Lcz W łudy 
sław (lat 29) robotnik i Symam Brondisła/wa (łal 
2-1) robotnica, aresztowani zostali za niebezpiecz­
ne i>ogi-óżki i najście cudzego mieszkania.

— POŻARY. Wczoraj o godaiiniie 4 popoiiuumM 
straż pożarna imiterweniiioiwa a na jL  Dietla L 83, £dzie 
w rmśeszikianiiiu im II. p. zapaliła się ścóamlkia miedzy 
dwioma pokiOij-amii, od niłeszczekiego pi-eca jtailowesfo 
Po wy-rąbamiu 2 ni kwadr, ścianki ogień ugasizomo. 
O godziiniio 6.20 wie-oz. wezwa-no >tiraż pożainna na 
ml. Gurdfflka T. 71, gdzie zapaliły su-ę pitóewody euek/irj' 
caiie. S-tr.a.ż z-abeziptieiczyla przewody i zawiianoiiniŁa 
o wypadku elektrowintię,

— ZATRUCIA GAZEM SWIETLNYjM doznała u. 
biiaglej nocy Zofia SzofAwna (lat 29), s.tużąoa w m-ta 
'śakaiiiiu przy ml. Kaiw,aryjskiej I. 5. Po przyorowa- 
dzemiai fezofówuiej do przytomność., przewiózł ją to 
ka-rz pogotmwia ratonkoiwego do szpłtata.

ZM A R LI:
Todres Purisch 1. 86, lzak Frcy 1. 79

— OSTATNIA REDDTA OBECNEGO SEZONU,
w  imprezie Związku Awad. „Przedświt—Hasizachar" 
z aipowiia-d a się ziiiaikoniiicie. Komnitcfc przy goto w-uiie 
.liiezmor-do-waiiiie naśdrornióeijtsizc szczegóły, bacząc 
na to, by noc 2 go marca b. r. w Starym Teatrze 
pGZOSiia.witia na uczeBBiKadi nie/jatar-ie wr.ażeiiue. 
W  tych dniach lW-poczęto wysyłkę zaproszeń. — 
Wstęp na redutę będzie- ściśle ijaulfcąuiy. tak ce­
lem doboini to warzy sł wet, jak uttiiknięcla Boku. — 
.Wsizalkiip rektlamaoj© załatwiać będziie sekretariat 
jieszcze tylko do wtorku, 26-go b. ib„  w kukahi przy 
ni. Stradom 15, między godz. 8—9 wlecz. Telef. 4541. 
ZaiZ.TMjczr » ę  że pr-zed ipirz-edaż biletów za pośred­
nictwem osób z komitetu, nie obejmuje blktów akad., 
która nabywać będzie można tyilko przy kat.ie.
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Granice powiatów wojew. krakowskiego
nie będą zmienione

( Telefonem od naszego korespondenta)

wy.W a r s z a w a .  19. 2. Wobec pogłosek, krążą1* 
cych w Małopolsce zachodniej o zamierzonej 
decyzji ministerstwa spraw wewnętrznych co 
do zmiany gramie powiatów województwa kra 
■kowskiego, grupa posłów z Małopolski zachód 
niej udała się do wiceministra Jaroszyśńkiego 
z prośbą o wyjaśnienie faktycznego stanu spra

Katastrofa samolotu 
kpt. Orlińskiego

W a r s z a w a .  19. 2. Nad Józefowem (pow. 
błońslkii) zdarzyła się katastrofa samolotu, pro­
wadzonego z Paryża do Warszawy przez zna 
nego lotnika kpt Orlińskiego. W  pewnej chwti 
li, gdy aparat znajdował się nad Józefowem, 
śmigło przestało działać i samolot runął na zie 
mię. Ludzie znajdujący się w samolocie wyszli 
cało z katastrofy. Jedynie mechanik pilot Br. 
Kozicki doznał złamania lewego ramienia oraż 
lekko poszwankowany został rzemieślnik K. 
Wróbel. Rannych przewieziono do Pruszkowa, 
a następnie do Warszawy,

Eksplozja w kopalni
K a t o w i c e .  19. 2. PAT. Na kopalni Ferdy­

nand wydarzył się dziś śmiertelny wypadek, któ 
rego ofiarą padło. 2 robotników. Wypadek spo­
wodowany został eksplozja gazów po strzałach 
górniczych. W ładze prowadzą dochodzenia.

Zm Świata żydow skiego
— STAN ZDROWIA Dra WE1ZMANNA. Według 

doniesienia centirailnieigo biura -wszechświatowej or­
ganizacji stoiniistycziiie;, prezydent dr. Chaiim Weiz- 
oiann cierpi na chorobę gardła oraz ogólne wyczer 
pgnie, spowodowalie wytężoną pracą. Dr. Weizinanu 
szybko wraca do zdrowia i jego choroba nie budzi 
żadnych obaw.

— SIR HERBERT SAMUEL O PRZYSZŁOŚCI 
PALESTYNY. Pierwszy Wysoki Komoisarz Palesty 
uy sir Herbert Samuel wygłosił w tych dniach w 
Lotidiyiniie odczyt n. t  „Palestyna współczesna". Sir 
Samuel oświadczył m. iin., iż Palestyna pod opieką 
mandaita. brytyijskiego stać się może siedizibą trzech 
mdiionów Żydów. Rcik-rocznie wpływa na cele odibu 
aowy Palestyny 700.000 funtów szterl. Język hebral 
sfei, kitóry się znajdował w  stanie zaimku,, staje się 
językiem potocznym kraiju. W  końcu sir Samuel po 
m szył sprawę naturalnych bogactw Morza Mar­
twego, oświadczaliąc, iż  według obliczeń rzeczozna 
wców, z Morza Martwego wydobyć można minera 
łów  wartości 800 miliomów funtów sateri.

— ZGON 22-LETNIEGO KAPELMISTRZA ŻYDO­
WSKIEGO. W  Berlinie zmarł śmiercią nagłą, prze­
żywszy lat 22, kapelmistrz Levy-Di,&hm (Żyd). MIo 
Oemu kapetnuiistazoiwi rokowano wielką przyszłość 
artystyczną. Zmarły był zaliczamy do najbardziej 
utalentowani ych dyrygentów scen memicckich. Od 
dwóch lat Dłehm był czynny, Jako kapelmistrz miej 
ski-ej opery w Berlinie. Jeszcze w  wieczór przed nie 
spodzłanym zgonem, zmarły dyrygował wystawie­
nie!}) opery „Mignon". Levy-Diebm pochodaił z

, Stuttgartai,

— SESJA KONGRESU ŻYDOWSKO AMERYKAN 
SK1EGO. Najbliższa sesja kongresu żydowsko-ame 
rykariskiego odbędzie się w dm. 31 marca i 1 kwie­
tnia be. w Atiiantic-City. B. komisarz zdrowia pu­
blicznego Nowego Jorku dr. Louis Harris obrany za 
stał przew.odiniczącym komitetu dla kampam.fi na 
rzecz funduszu budżetowego kongresu żydowsko- 
amerykańskiego. Ko.mitet postawił sotnie za zadanie 
utworzenie fiundusziu w wysokości 100.000 dolarów, 
celem pokrycia budżetu kongresu w ciągu dwóch lat 
najbliższych.

— SAD PUBLICZNY NAD ANTYSEMITAMI W 
ROSTOWIE. W ' obecności 1.500 robotników z ko­
palń węgła odbył się w Rostowie sąd publiczny nad 
kilku górnikami, którzy prześladowali robotników 
żydowskeh w kopalniach. Świadkowie zaznali, Iż or 
Zaniżacie robotnicze czynne na terenie kopalń są na 
równi z antysemitami odpowledziane za wykrocze­
nia. Sąd jednogośnie uchwalił wykluczyć robotni­
ków Popowa i Matarkima ze wszystkich związków 
robotniczych ^strej nagany antysem:.

W  odpowiedzi wicenmister Jaroszyński - za­
znaczył, że w  roku bieżącym nie jest zainierzo 
na jakakolwiek zmiana w podziale administra 
cyjnym woiewóztwa krakowskiego. Natomiast 
powiaty, które dotąd samorządów me miały, o- 
trzymają je.

Katastrofa w centrum Berlina
B e r lin . 19. 2. PAT. W  dniu dzisiejszym na 

jednej z głównych arteryj Berlina, mianowicie 
na tzw. Kuirfurstendamm zderzył się autobus z 
samochodem ciężarowym, który wskutek zde­
rzenia wjechał na chodnik, raniąc ciężko szereg 
przechodniów. Dwie ranne osoby musiano „prze 
wieźć do 9Zipitaiia.

Zderzenie pociągów
B r u k s e l a .  19. 2. FAT. Pociąg pasażerski 

zderzył się z pociągiem towarowym, przyczem 
dwie osoby zostały zabite, zaś 20 odniosło ra­
ny.

Olbrzym i wylew rzeki
S t. P a u l o .  19. 2. PAT. Niebywały od lat 

40 wylew  rzeki Tdete zniszczył na olbrzymiej 
przestrzeni plantacje kawy. 5 tysięcy domów 
stoi pod wodą, 25 tysięcy osób znalazło się bez 
daclin nad głową. Straty bardzo duże.

ROZMAITOŚCI

Gdy się chce mieć smukłe 
nogi...

Proces, który się odbył w tych dniach w Pa­
ryżu wzbudzi ha pewno szerokie zainteresowanie 
wszystkich kobiet. Oto pani Zuzanna Geoffre, w ła­
ścicielka dobrze prosperującego salonu mód w 
Paryżu, zaskarżyła znanego paryskiego chirurga 
Dujarriera o bardzo wysokie odszkodowanie. Pa ­
ni Oeoffre miała wyjść za mąż, ale jej przyszły 
mąż jest amatorem smukłych nóg. Tymczasem pa­
ni Geoffre miała nogi, które powszechnie nazywa­
my ,klockami". Zwróciła się w ięc do chirurga z 
zapytaniem, czy zapomocą zabiegu chirurgiczne­
go nie będzie można uczynić nóg smukiejszemi. 
Dujarrier podjął się tego ciężkiego zadania, prze­
prowadził operację na razie ta jednej nodze, ale 
pacjentka W międzyczasie zachorowała, groziło 
zatrucie krwi, trzeba więc było nietylko przerwać 
operację, ale nawet i tę jedną nogę amputować.

Sprawa oparła się o sąd, przyczem adwokat pa­
ni Geoffre bronił tezy, że chirurgów: nie wolno
dla celów kosmetycznych dokonywać żadnych o- 

\ pcracyj, natomiast zastępca chirurga utrzymywał, 
i że operacja dokonana została wedle wszelkich re­

guł w iedzy i powołał na to rzeczoznawców Sąd 
odroczył rozprawę aż do przesłuchania rzeczo­
znawców.

 O------
ODSZKODOW ANIE D LA  SLATE R A . Parla­

ment angielski uchwalił onegdaj wypłacić Oska 
row i Slaterowi, zasądzonemu przed 20 laty na do­
żywotnie więzienie pod zarzutem popełnienia 
zbrodni, a następnie uwolnionemu, ponieważ nie­
winność jego wyszła na jaw  — 6000 funtów od­
szkodowania. Parlament odrzucił równocześnie 
wniosek, by tytułem kosztów sądowych wypłacić 
Slaterowi 1500 funtów, wychodząc ze założenia, 
że Kwota 6,000 funtów jest wystarczającą, by za­
pewnić Slaterowi rocznie 1351 funtów.

M IĘD ZYNARO D Ó W KA PR AW N IK Ó W . One­
gdaj rozpoczęły się w Brukseli obrady międzyna­
rodowego związku adwokatów Do związku' nale 
żą Belgja, Bułgarja, Francja, Węgry, Luksem 
targ, Polska, Rumunja, Szwajearja, Jugosławja. 
Obecna konferencja zadecyduje o  dopuszczeniu 
Austrji, Holandji i Argentyny Niemcy i Anglja 
oficjalnie nie należą do związku. Celem związku 
jest międzynarodowe Dorozumienie w lozmaitych 
kwestjach prawnych. W  obradach bierze udział 
belgijski minister sprawiedliwości Janson, mini­
ster spraw zagranicznych tlymans i premjer Ja- 
snar

Dokończenie wtorkowych 
obrad Sejmu

Po uchwaleniu wniosku Ch. D w sprawić 
ubezpieczenia na starość referował pos,. Putek 
poprawki senatu do ustawy o postępowaniu 
karno-adniiriistracyjneni. Poprawki przyjęto Rii 
ino sprzeciwu pos. Zaliujkiewicza (KI. ukr.J. £  
kolei referował pos. Putek wniosek KI. ukr. o 
uchylenie niektórych artykułów dekretu o postę 
powaniu karno-adinir.istracyjnem. Sprawa zo­
stała jednak przesądzona uchwlenieni popra­
wek senatu.
W obronie niezawisłości sędziów 

sklej
Następnie toczyła się długa dyskusja na3 

j sprawozdaniem komisji prawniczej o wnioskach 
; zmierzających do zmiany licznych postano- 
t wień dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej w  

sprawie ustroju sądownictwa. Dłuższe przemó­
wienie wygłosił pos. Liebermann, który wystą,- 
dypił w obronie niezawisłości sądów. Mówca1 
stwierdza, że dekret Prezydenta uzależnią są­
dy od-administracji. W  tradycji poiskiej sędzia 
zawsze był niezawisły i zasadę tę uszanowali 
nawet zaborcy. Tylko p. minister Car chce za-» 
sadę tę podważyć. Mówca żywi nadzieję, że 
Sejm pozostanie wierny tradycji narodu pol­
skiego.

Min. sprawiedliwości p. Car polemizuje z po­
słem Liebermannem, starając się wykazać, t6  
dekret prezydenta nie oznacza zachwiania za­
sady niezawisłości sędziowskiej.

Po przemówieniu pos. Podolskiego (BR) dal*» 
szą dyskusję nad tą sprawą odroczono. , 
Rejestracja inwalidów przfedluioną

Z kolei uchwalono w pierwszem i druglem 
czytaniu wniosek poś. Hellera (Kolo Żydów*- 
skie) w sprawie przedłużenia terminu rejestrom 
cji inwalidów do roku 1930. r .

O wggiel dla uboglej ludnoicf
Następnie pos. Kowalski (PPS ) uzasadniał 

nagłość wniosku w sprawie zaopatrzenia ubo­
giej ludności w węgiel.

Minister'spraw wewnętrznych gen. Składku- 
wski stwierdza, że rząd uczynił wszystko, 00 i
było w jego mocy dla zaopatrzenia ludności w  
węgiel. Na przyszłość postaramy się bardziej 
nasycić węglem różne Instytucje. Sądzę, jed­
nak — oświadcza minister — że mrozy takie 
me prędko nas czekają i synowie nasi będą nad 
tern dyskutowali.
Nagłość wniosku PPS  uchwalono je dnom yśl nie.

Wśród odczytanych z końcem posiedzenia, 
wniosków znajduje się również wniosek trzech 
klubów lewicy w sprawie pociągnięcia do odpo 
wiedziailności ministra skarbu za , przekrocze­
nia budżetowe. Marszałek oświadcza, że zgpd 
niie z art. 5 ustawy o Trybunale Stanu podda 
wniosek ten pod obrady Sejmu najdalej do dm 
ośmiu.

Na tern posiedzenie zamknięto. Następne po­
siedzenie w piątek.

PoSn Rauscher u marszałka  
Piłsudskiego

W a r s z a w a .  19. 2. Sin. Marszałek Piłsud­
ski przyjął we wtorek w południe na dłuższe} 
audiencji posła niemieckiego w Warszawie 
Rauschera, który w  tych dniach wrócił z Berli 
na.

jpfa r a i B k B t ą t i u  j u c w i k i

OCHRONA PRZED POW ODZIĄ
Wczoraj wieczorem odbyło się w biurze dy­

rektora robót pu-bl. iżn. Budeka posiedzenie 
wojewódzkiego komitetu powodziowego pod, 
przewodnictwem wojewody Dra Kwaśniew­
skiego, przy udziale reprezentantów wojeWÓdz 
twa, dyrekcji robót publicznych, regulacji W i­
sły, wojskowości, magistratu, koleji i poczt. 
Przedmiotem obrad była sprawa poczynienia od 
powiednich zarządzeń dla ucłironienia woje­
wództwa krakowskiego i m. Krakowa od skut 
ków grożącej- z wiosni. powodzi. Ustanowiono 
stałych delegatów poszczególnych władz do ko 
mltetii powodziowego, który rozpoczął swe a 
gendy i prowadzić je będzie w permanencj przy 
biurze dyrekcji robót pubu

Katastrofy, nieszczęśliwe wypadki
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iraiiif r
z powodu braku p r o g r a m u

B e r I in, 19 2 PAT. Prasa berlińska w dzisiej 
szej depeszy z Paryża donosi, że w obecnych 
rokowaniach, powstały pierwsze trudności, wy 
TUka m v z tego, że dotychczas nie został usta­
lony konkretny program prac konferencji. Ża- 
vRa strona dotychczas wbrew oczekiwaniom 
rzeczoznawców amerykańskich nie zclecydowa 
la sie na wystąpienie z konkretnemi cyfrowo 
propozycjami. Jak twierdzi „Yorwarts" powsta 
?a wskutek tego w poniedziałek rano pewna 
luka, którą zapełniono w ten sposób, że jeszcze 
• az wzięto pod obrady pewne kwestie rozważa­
ne w tygodniu poprzednim. Delegacja niemiec­
ka uzyskała w ten sposób możność uzupełnie­
nia swoich poprzednich wywodów, w sprawie 
niemieckiej zdolności płatniczej. Ponieważ je­
dnak okazało się, że przy dotychczasowej me­
todzie obrad, nie będzie można posuwać się 
dalej i ponieważ żadna z delegacyj nie chciała

ze swej strony podjąć inicjatywy, postanowio­
no nie odbywać posiedzenia popołudniowego.

Delegacje poszczególne uzyskały dzięki temu 
możność porozumienia się w sposób nieoficjal­
ny, co do programu prac najbliższych posie­
dzeń. Utworzoną została specjalna komisja mia 
nowicie z dwóch osób prezydenta Banku Rze­
szy Schachfa i delegata angielskiego Jozuego 
Stampa, która ma opracować program prac 
dalszych. Głównie -chodzi o ustalenie kolejno­
ści, w jaKiej poszczególne zagadnienia mają 
być zlikwidowane.

„Btrliner Tagblatt" twierdzi, że program 
opracowany przez Schachta i Stampa zostanie 
przedłożony w nieoficjalnej formie pozostałym 
delegatom tak, iż przy oficjalnej dyskusji nad 
tym programem nie natrafi on na sprzeciwy 
z żadnej strony.

Ruch re wolucyjny w Meksyku
Wysocy dygnitarze na czele rewolucji

Callesa.
Powstańcy iącteją w ygnania

W i e d e ń .  19. 2 PAT. Dzienniki domcezą z 
Meksyku, że przeciwko rządowi prowizorycz­
nemu prezydenta Gidla wybuchła w  północnych 
stanach Meksyku rewolucja, którą dowodzi kil 
ku generałów. Spiskowcy mają zamiar dokonać 
zbrojnego zamachu stanu z początkiem marca. 
Meksykański minister wojny wyjechał do sta­
nów północnych, celem objęcia komendy nad 
tamtejszemi wojskami rządowemi. Ruch rewo­
lucyjny w północno-zachodnich stanach Meksy 
ku zatacza coraz szersze kręgi. Głównodowo­

dzący stanu Soaiora, gen. Manzo, stoi na czele 
rewolucjii. Według niepotwierdzonych dotych­
czas wiadomości, rozporządza on 8 tysiącami 
żołnierzy. Gubernator cywilny stanu Topete 
przyłączył się również do ruchu rewolucyjnego 
i wystosował do prezydenta Gid‘a ultimatom, 
domagające się wygnania dotychczasowego' pre 
zydenta Callesa, ministra wojny Avaro i byłe- 
gO' ministra pracy Morouesa. W  iazie wypełnię 
nią tych postulatów, ruch rewolucyjny natych­
miast zostanie zlikwidowany.

Z TFftTKU, LITERATUR Y i saTIIIO

— KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI. Dziś, wc 
środę „Gutem" łl. Lcdwiika. w hiscco«i.zacj,i i reżyserii 
Marka Arnsłeina. Czysty dochód z dzisiejszego przed 
stawienia przeznaczony na rzecz Stów. „Ochrona dla 
biednych chorych".

Próby z „Rasputina i Carycy" Alckscia lir. Toł­
stoja dobiegają końca. Tragikom ed.ja ta grana z ol­
brzymieli! powodzeniem na wlelskich scenach euro­
pejskie! była przed rokiem największą sensacją Ber 
lina — gdzie rolę Rasputwm grał Paweł Wegencr. 
Na naszej scenie „Rasputina i Caryce" wystawia 
świędły reżyser ..Golema" Marek Arai-stetiłi. Rasputi 
na gra p. Kadysz, zaś cara Mikołaja — p. Chas*. 
Premiera „Rasputina" w  sobotę.

— Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś we 
środę i następne dni tygodni* z nieztnS'e,nniem powo 
dzeniem malownicze widowisko SartLou „Madame 
Sans Gene". Próby z „Niespodzianki" Rostworow­
skiego pod kiierunkiein autora i reż. Synowskiego 
dobiegają końca.

— WESELE NA KURPIACH, wspaniale widowi­
sko ze śpiewami i tańcami, cieszące się wszędzie 
nadzw.yczainem powodzeniem, czego dowodem, że 
w Warszawie grane było z górą 100 razy, a we 
Lwow ie przez dwa tygodnie dwa razy dziennie, a 
które w Krakowie w  ■wykopaniu świetnego zespołu, 
pod dyrekcją i reżyserią dyr. Tadeusza Skarżyńskie 
go zdobyło sobię ogólny zachwyt i dało możność na 
szemu miastu poznania zwyczajów i obrzędów ludu 
puszczańskiego, dane będzie po raz trzeci dziś, tj. 
w e środę, 20 bm., a nadto we czwarick, 21 bm. i po 
raz ostatni w piątek, 22 bm. o godz. 8 wlecz w  Sta 
rym Teatrze, liiilc.ty na czwartek i piątek w penie od 
Zł 1— 8 są już do nabycia w  kasie Starego Teatru.

— OSTATNIE DNIE W YSTA W Y OBRAZÓW 
B. CUKIERMANA. Wystawa obrazów znanego mala 
rza Bencjona Cuikiermama, która cieszyła się także
i w Krakowie dwzern powodzeniem i żywem zawiter 
resowandem, zostanie za kilka dni zamknięta. Cały 
szereg osób z wiiełką sympatią i szczerym podziwem 
oglądało piękne i pielkitru walorami artystycznymi 
odznaczające się dzieła Cuikiermana. Wystawę odwie 
dziiły również liczne ekskursje szkolne wraz z na­
uczycielami. Zaznaczyć należy, że mimo obecnych 
ciężkich czasów i mało naogół chętnej do ku.pna dzieł 
sztuki publiczności krakowskiej — liczne obrazy i 
grafiki Cukier mana zostały zakupione. Jest to chy­
ba najlepszy cowód wzaętoścd i popular nośc5 Cukier 
mana. —  Wystawa potrwa jeszcze kilka ć ii.

— KOLLŁGIUM WYKL ADÓW NAUKOWYCH (ry 
u*k g l A—B, 1. 39), czwartek, 21 but. prof. Uaiw.

Dr. łl. W ill 11 łoi i -Grab OAMgk a: EąTSiryziin, Faust i Pra 
wda. Pocz. o god,z. 7 w»ecz.

ZGON 3 IA TK I MOISSIIOGO. Gncgdaj zmarła we 
Wiedniu w 87 roku’ życia matka znakomitego a- 
ktora Aleksandra Moissiogo' k lóry bawi obecnie 
na gościnnych wyslępacłi w  Ameryce. Moissiego 
zawiadomiono le legraficziic  o śmierć5 matki.

R E P E R T U A R  T E A T R Ó W  K R A K O W S K IC H  
K RAKO W SKI TE A TR  ŻYDOW SKI

W  sobotę premiera „RaspuiUin".

T E A T R  TM J SŁOWACKIEGO
Środa: ..Madame Sans Clone".

T E A T R  REW JOW Y „GONu" (UD. R AJSK A ) 
(codziennie dwa przedstawienia o  g. 7-ej i  9-ej) 
Środa: „N iefściskaj mnie".

REPERTUAR KINOTEATRÓW
B A G A TE LA : „Prywatne życie pięknej Heleny" 
CORSO: „W yjęty  z pod prawa" w gl. roli F. 

Tcmpson.
NOWOŚCI: „Serenada".
SZTU KA: „Yoschiwara — Jacht rozkoszy" 
UCIECHA: „Carewicz".
W AN D A : „Czarna róża".
W A R SZA W A : „Mężczyźni wola blondynki".

W Y S T A W * OBRAZÓW B. CUKIERMANA

otwarta jeszcze prze* kitka orni w sali „Solidarno­
ści" (Zielona 10, II. p.) od godz. 10 rano do 8 wiiecz.

—  POSIEDZENIU KOMITETU PAN „REDUTY 
PRZEDŚW ITU" odbędzie się dziś, w t środę dnia 
20 bm. o godz. C wiec*, w sali „Solidarność" pr/.y 
ul. Zieloniej 10.

— KONWENT SENJORATÓW ŻYD. KORPCRA- 
CYJ AKAD. urządza w sobotę clnuia 23 bm od god/.. 
5— 1 w nocy fivc o‘clock w salach Ź.D.A. dla człon 
ków i zapru&zoaiych gości.

—  Z.S.M.R. „M ASADA". Dziś wc środę o godz. 
7.15 daiDzy ciąg referatu to w. Diatnamta, p. t. „Re 
wuzjonizm, jego przyjaciele i wrogowie".
—  ŻYD . ZW . AK AD . „CH BJPU TH " (Sebastiana 7, 
w  podwórcu na iewo), dziś wc środę 20 bm. o gedz. 
7.3(.‘ wlecz. ref er a/l kol. H. Webera, n. t. „Zagadnie­
nia kultury robotniczej". Goście naiilc widziani.

Z  powodu zfo/iim błp. Józefa Hoffmanna w 
W a d t w k f i l i  składa ciężko dotkniętej Rodzin io 
w y ra z y  głębodfcego współczucia 
363x Czytelnia żydowska w Wadowicach.

Z  GIEŁDY

Celem uniknięcia przerwy w wysyłce 
pisma, prosimy o rychłe  odnowienie 
prenumeraty na miesiąc marzec br.

iiie lda  krakowska
Kraków, 19. 2. 1929. ALcje słabiej. Dolar be* 

zmiany.
Akcje bankowe: Bank Pculski 175.
Akcje handlowe: Tohan 12.50.
Akcje przemysłowe: Zieleniewsłm 139, AaoL 3.50, 

Cl: odorów 202.50, Elektrow aia 67.
Papiery procentowe: 5-proc. Preiu. Poi. do4(' 

rowa 108.75, 4-tpiroc. Prem. Poż. inwestycyjna!
. 112.75-113.

Zebranie gieidowe cechowało tendencję niecą 
słabszą. Ruch panował stdKimkowćf mały . Słabiej 
notowano Zieleniewskiego, Elektrownię a w  szcze 
gólności Chodorów. Jedynie silniejstzą ahęcie ku- 
pna cieszył -ię Banik Polski -po bursie awyżfay 
\vym. Reszta papierów bez zir_ian Paipiery p ro ­
centowe utrzymane przy nieco większych obro- 

, treli 4-proc. Prem. Poż. inwestycyjną. Obroty aa 
ogó l małe.

Na pogiełdzir znacznie zniżkował óm ielów  W. 
płaceniu 1.80, z innych papierów robiono w  ma­
łych ilościach Cegielskim po kursie 40.50, Loko­
motywami 60 i Gaz. wschodniemi 26.75.

Waluty i  dew izy oficjalnie bez zainteresowania.
Na rynku walut i dewiz sytuacja bez zmiany. 

Podaż dostateczna przy małem zapotrzebowania. 
Nastrój spokojny. W  Krakow ie dolar gotówkowy 
8 88—8.888 i pói, czeki bankowo 8.90 a jedna 
czwarta do 8.90 i trzy czwarte. W arszawa <to(. 
8 87 i trzy czwarte do. 8.88 i pół, czeki 8.89 5 trzy 
czwarte uo 8.90 i jedna czwarta. Lw ów  doi. 8.88 
— S.S8 i  pół, czeki 8.30—8.90 i  pół. Karowice doi. 
8 88—8.S8 i  trzy czwarte czesi 8 .0  —8.91. Kurs 
Banku Polsk-ego za waluty i dew izy aiezmienio- 
ny.

Giełda warszawska
AVarszawu, 19. 2 PAT . Akcje: Bank Dyskonto­

wy 188, Bnnk Polski 170, 178 i pół, 177 i pół, Bonk 
Sp. Zar. 85, Ki-jewski 90, Siła i św in iło  135, 136, 
Cukier 43 i pół, 43, E irley 52, Bonk Małopolski 
27, W ęgie ł 90 i pół, 91, Nobel 21 i pół, Ostrowiec 
101 i pół, 105, Parow ozy 31, 31 i  pół, liudzki 41, 
Starachowice 35 i trzy  czwarte, 34 i  trzy czwarte, 
Haberusch 21 u.

Dewizy: Belgja 123.85, 124.16, 123.54, Hoiandja 
357.35, 351 i jedna czwarta, 350.45, Londyn 43.27; 
i Irzy czwarte, 43.38 i pól, 43.17, N ow y JoTk 8.90, 
8.92, 8.88, Paryż 34.S3 i trzy czwarte, 34.92 i trz# 
czwarte, 31.75, Praga 26.43, 26.42 i pół, 26.49, 28.36, 
Szwajcarja 171.52, 171.95, 171.09. W łochy 46.67, 
46.79, 46.55, Marka nie.m. 211.80. Pożyczki 4-prOC. 
perm. poż. inwest. 118, 113 i pół, 112, 5-proc. 
Lirowa 108 i  pół, 109, 107, 5-proc. konwersyj! 
67, 5-proc. kolejowa 59, G-proc. dolarowa 85- 10- 
proe. kolejowa 102 i pół.

C iefida w iedeński
AYicdcń, 19. 2 P A T . Waluty i dewizy: Amster­

dam 281.54—285.51, Berlin 168 70—16920, Buda­
peszt 123.92—124.22, Bukareszt 4.23 i pół do 4 25 
i  p3ł, N ow y Jork 710.75— 71.95, Paryż 27.74 i pói 
do 27.84 i pół, W arszawa 79.63 i pół do 79.91 i pół, 
Zurych 136.63—137.13. Amerykańskie 708.70—712.70 
Niemieckie 1GS.45— 169.05, Francuskie 27.87—28.03, 
W łoskie 37.10—37.26, Jugosłowiańskie 12.43—12.49, 
Szwajcarskie 130.28—137.08, Czeskie 21.03- 21.15, 
W ęgierskie 123.83—121.23.

Papiery wartościowe: Renla majowa 0.929, Ren­
ta lutowa 0.915, Kompas 15.6, Merkury 22, Półno­
cna 1170, Goleszów 280, Cement 125, Zieleniewski 
ILI.50, Kuniej 6.1, Karpaty 11.65, GaLicja 00.

Giełda zurachska

dcii /P.0.5, Sztokholm 139, Oslo 138,67 i pół, Ko­
penhaga '138.70, Sof ja 3 i irzy czwarte/5 Praga 
15 41 i pól, W arszawa 58 30, Budapeszt 90.67, Bia- 
3ogró/l 9.12 i trzy czwarte, Ateny 0.73, Konstan- 
ly iopo ł 2.57, Bukareszt 3.10 i pól, Ilclslngfors 
13.10, Buenos A ires 219.

—  SEKCJA GIER SPORTOW YCH ŻKS Ma KKA
Bi wzywa swych członków do zjawienia się w sali 
gimnastycznej gimnazjum żydowskiego przy ui. 
Brzozowej, we czwartek 21 bm„ celem usiaJet-ia 
składu drudyii, Które wezmc udział w turnieju 
KOZGS w  dniach 23 i 24 bm. Trening zawodników 
o godz. 5 wlecz., trening zawodniczek o godi. 6.30 
wiec*.



Ktr. 12 „N O W Y DZIENNIK- czw trlek  ‘21 lutego 1920 Nr. f i

Magistrat stoi. kró l. m. Krakowa
o g ła s z a

Przetarg ofertowy
m  dostawy i roboty dla Gminy m. Krakowa  
(Bkononrat mJS na oicres 3 lat budżetowych, 

t. j. od kwietnia 1929 do 31 ma^ca 1932.

Potrzebna j-est dostawa:
1) przyborów kaiiedaryjnych, t. j. papieru, ko­

pert. taimy do maszyn i  t  p.;
2) kożuchów; „
3) butów ' i p o d s zy ć ; ' f
4) ś c ie rek  i raasńilKóW;
5) mioteł ryżowych oraz szczoreir ryżowych i 

w  łóste i iin yc li, t
oraz wykonanie robót.

6) dr uika . sikldi ;
7) mtrolLgatorsikicih;
8) stolarskich (urizą izoinje biur i szkół oraz na­

prawa sprnzęfów),
9) kraw 'eokich (szycie muindarow).

Na dostawę innych artykułów oraz na wyko­
nanie drobniejszych robót, iozyisuje się rów­
nocześnie przetarg ograniczony 

Warunk; przetargu można przejrzeć oraz od­
nośne formularze, jr toteż wszelkie informacje, 
otrzymać można w  Ekomoirt oie m. (gmach Ra­
tusza m. II p, ofic., biuro Nr. 38; codziennie, 
z wyjątkiem niiediztifii, w  godzinach od 12— 14. 
Na żądanie egzemplarze wai unków przesłane 
będą pocztą za nadesłaniem kwoty 2 zł. w zna­
czkach pocztowych 

Na każdą z powyższych dostaw, względnie 
rooót należy wniesc osobną ofertę. Oferty pi­
semne, na przepisanych formularzach, w  zam­
kniętych kopertach, na których wyszczególnić 
należy, na jaK&e oostawy względnie roboty 
opiewają, z podaniem ceny w złotych, loco ma­
gazyn Ekonomatu m., oraz z dowodem złożenia 
w  Kaoie AiejJkiej waajuim, wnosić należy do 
dnia 7 ow ca  b. r. do godziny 11 przed poitr 
dniem, do rąk Kierownika Ekonomatu m. Ko- 
.msy-ue otwarcie orert na Wczysme dostawy 
i roboty nastąpi w  tymże samym dniu o godzi­
nie 12 w południe.

Gmina zastrzega sobie prawo dobrowolnego 
wyboru oferenta bez podania powodów, jak i 
prawo częściowego przyjęcia oferowane-' do­
stawy względnie roboty.

Kraków, dnia 15 luitegr 1929.
Prezydent miasta: 
w  z. Ostrowski mp.

W yj&zd d o  W arszawy zbyteczny!
Załatw amy ws/.ełkk zlecenia w  sądach, urzędach 

państwowych i komunalnych Instytucjach Łaausu- 
wycL 1 wszystkich irtnycn w Warszawie, całej Po l­
sce : zagranica.

Legalizacje dokumentów, sprawy konsularne, s p a d  
k o w t  poszukiwanie rodzin, efc.

Interwencie, zastępstwa, potatly, infoimadę. po 
ireck-rtwo wę wszelkich sprawach. Windykacje 
wekit- Egzekwowanie należności. Wywiady.
BIURO „POMOC P R A V .n O - H AN D LO W A * W a.»x*w a, 
Nowy św iat 28. Korespondenci w  każdej miejscowości 
potrzebni. ZDaczek pocztowy Da odpowiedz pożądany.

S2eK; OO BOęj 6-ŁOWY DLA OOROSŁYCM

tY
u s u M M js tim tiz E

Fabryka Chemiczno-Farmaceutyczna 
„AP.KOWALSKr  WARSZAWA.

Reklama
dźwignia Sterdlul

R r ,  $ r & w  z  k i l k u l e t n i ą  p r s k t j f k a  

e u kcńczo itę  jjrat;ł!'l:i* sącfcu q

PO SZU K U J? PO SAD Y
od 15 lutego br. Zgłoszenia pod „Z “ 
do Administracji „Now ego Dzienika"

I Wolne Posad}' ]
IN F O R M A T O R  A -korc-

JiptitutŁii.tn tia Kraków po 
szttkuij.ę Bi-uro Tnforma- 
cyjne Związku W ierzy­
cieli, Kraików, Mirkołaj- 
Sika 6. Obeznani z czyn­
nościami- w  dziale iufor- 
ma-cyjnym maja pierw­
szeństwo. 367x

p o s z u k u j e  się panny 
dio biiuira, znającej dobrze 
■baichaltieir-je oraz kores­
pondencję poJsko-Metniie- 
cką. Reflektuje się tyllko 
ma sile kwaTfilkowaną. 
Zg tosaeuiiia z poda ni em 
r«ferc.i.vy\i i wairui.tków 
pod „S. K.“  dio Adm, „N. 
Dz.ie.nri)ifca“ . 371x

EKSPEUJENT ruitynowa 
ny z działu męsiko-mod- 
neg-o i oŁuiwiia poszuki­
wany. Oferty pod „Rr- 
tyincwany" do Biiur-a o- 
sfoszeń Startera, Rynek 
L. 8. 364er

|  P o s a d  p o s z u k u ją  |

RUTYNOW ANY agent z 
HraRży kolo.tiiialiii.ej i cu­
kierniczej pioiszaukiujie za­
stępstwa. Zgłosizcimia do 
Adtr. „N. Dziennika" pod 
„Branża obojętna". 318g

[ Różne i

I S p r z e d a ż

N A R C IA R SK I ekwipunek 
(kom plet) okazy jn ie  do 
sprzedania. Zgłoszen ia 
pod „N a r ty "  do Adim. „N. 
Dziiernuika". 369x

“ „ d y W h h “
t k a l n i a  d y w a n ó w

i KILIMÓW 
K P A K C W P C  rc iO R Z E
Sw. Kingi 9. (linja tram. 3)

poleca

uran? i iilim
b e z k o nk u re ncy jn ie  tanio  

Klinika dla naprawy dy­
wanów perskich i kilimów

T e le fon  Nr. 1609

PO ŻYC ZK I 2.00G 3.000 
dolarów ppszukuje jurna 
7.uti fi-rnij. zabezpiccza- 
jac na I. hipotece domu 
S-kwoil-nej wartości. Zgło­
szeniu: Arclniękr, ul. IX e 
tła .95, tek 2102. 373x

ZA K O P A N E . Pensjonat 
„Anastazja", dorn kom­
fortowy, słoneczny, ceny 
zniżone. 368x

NADBUDÓWKI, rekon­
strukcje przeprowadza z 
zaiaitwieniein pożyczki 
pry-w.a4i.ej na I. hipotece 
na realnością cii w Kra­
nówie lub Podgórzu. —  
Zgłoszenia pod „I-nży- 
nier" do Adm. „N Dzień 
nLka“ . Oprócz innych po 
żvczek stoją do dyspo­
zycji 2.000 dolarów na I. 
Lub Il-gą hipotekę. 356x

LEKCJB  modnych ro 
bót ręcznych Zakład 
haitu i endl. ,,EMKA. ‘ 
Pędzichów3, sklep.

A b R A H A M  Metzger, nr.
1893 r., uniiew.ażra.a zgu­
bioną ksiązeczikę wojsko 
wą, wydaną przes, P. K. 
U. Jair-u-slaw. 370x

IZ AK Trutyna, Frysztak, 
ltnieważniia skradzioną 
książeczkę wojskową, 
wydaną przez P. K. U. 
Rzeszów. 372x

i M a tr y m o n ia ln e

ZDOI ,NY fachowiec z 
branży futra. przystojny, 
la.t 28, poszonkuje tą dro­
gą imteLLgetoej - panny z 
kapitałem do 3.000 dok, 
celom rozszerzenia sw-e- 
g.o interesu futra w mie­
ście kuracyjnetn w Cze­
chach. — ZgloszenLa do 
Adm. „N. D-zicrunllka“ pod 
„Weitlkiuiro.rt“ . 314g

ni i
pelaca pracownia blacnarska

iw. Jhk-1

„ H Y G i N A
• A

Pierwsza Krakowska Wytwórnia Ochronnej fJiellz 
ny ŻawodoweL Kraków, Honerowska 3, Telei S539

J P  Z a w ia d c f n l e n ś e  1 .

1 ifim wir Bfiwsii
ł  literatury kebraiskiej i żydowskie.
w  oryg. i tłumaczeniach z jdawuictw: Sztybk 
Central titicher, Kultur-Liga, Harz i k. Lóy ' 

z Wiednia poleca

i m m  Msistytzca Simche T ifrh r
R z e s z ó w , k a łę z e w s k ie g o  L. 1.

■k‘21bp Naj-iopodnies/.e warunki Spłaty.

POPOŁUDNIOWE KUKSA GOTOW ANIA dla
Pań (3-cia ser-ja), a rnianoww:ie Kuirs pieczenia ciast 
i toirtów, oraz KURS GOTOW ANIA ze specjatoeni 
uwzględnieniicm potraw jarskich i bezmięsnych, — 
rozpoczynają się w najbliższych dniach w OGNISKU 
PRACY, KRAKÓW, UL. MIKOŁAJSKA 9, II. piętro. 
Wpisy i 'nformack codziennie, z wyjątkiem sobói 
między godz. 10 -2  przedpołudniem.

Ar

P O T Ś I K 0 L
/^sprucziw  R0SUNMV

iSl u  s i c ;  j a Oa l h y  ^
GWARANT0'VANEJ CZY5T0GCI 

BARDZO EKONGrtlCłNY '
7 awi er a j*\cz m > TŁUSZCZU

Poleca też: O le j  rycynowy medycznv i technic2B'j 
O le j  Im a n y  rafinowany i techniczny 
O le j  rzepakowy jadalny i techniczny
O le?  kokosowy techniczny
Masło roślinne „Potokana" (margaryna)

W INCLN1Y M YSZKOW SKI, KRAKÓW 
K ik t t la i t k i  L. 32  — T e le fo n y  N r. 24 1 9  410*

Główny zastępca i skład lab. /czn.

Sp. Ake. Fabryki Olejów i Tłuszczów Roślinnych 
J. D POTOKA Synowie, Będzin-Małobądź

Y Y Y Y Y Y Y  f W m W f t  
K A J r ć o w s z E  i s r »  m . ł  m  k
MATERJA&Y KA I  I l i H l l I l l

poleca tubryka liranek 
M. «  E LT Z, K R A K Ó W , UL, O R O D ZK A  I .  1\
2r59x obok Aawelu końcowy sklep

m *

MIESIĘCZNIK ŻYDOW SKI

N A R Ó D
b e r

Nr. 3 — 4 (p o d u .rn y )  sir. 72
T  R £ i  C :

Obecna sytuacja w Pa.lesty.nic i w sjonifmie —
W ł. Żatotyński.

•lewasli Agcncy — inaliwn necessfetłm. — Inż. B.
Ziinimeirmaiiiti.

Polityka żyd. w Polsce — w ostatnich dziesię­
cioleciach — I. Gniubauim. 

Strroż nad Ajniiirom — Dr. A. S. JuirAs.
Życie żydowskie w Ameryce — Daniel Perski

(New-.TofrO.
Achad Htam — (afcób Ziinerrtan.
Jaikób Wassarmamm, a Teodor Horzl — Di. T.

Nussembiaitit '.Wieleń). 
Nowa szosa —  Z. Walfowaki.
ADdiul Haddi, nowela — Chaiw.adja Mnsa.
Z świata chasydyzmu — Cli. Bloch.
* * * w.iers.z — Sani Czernichowski.
Probierni n-asizej młodŁ.eży -  .1. Ziiiiomao.
Ruch srakftrntwy, jogo treść i celę — Jaikób

Kechtman.
Syzyfowe pruce —- Alcrksa-ndeir KLrszbatwn.
Krzyk gniewał i rozpaczy — M. KanaL

Zjazd „Bnlth Trumpeklor". —  Konferencja Org. 
młodzieży sjon. lin. T. Herzla. —• Zjazd „Hiena- 

lticti". —  Z ruchu młodzieży.

BEZ M/.SKI — BEZ PARDONU.
Na pozycjach „Narodu". — Nadesłane książki 
Notatki bibliograficzno. — Od Wydawnictwa. ■ -  

Weizwanie.

Dodatek: „Hascomeir łlal.eoim;“ , „Masadr", 
„Hęirzlija".

-.dres: Wyd. „Naród“ , Warszawa, Skrz. po­
cztowa 500, — P. K< O. 182G2. 

,'bonam-e.tt roczny 6 zł., półroczny 3 zł. 20 gr 
kwartalny 1 zł. 70 er.

Wydewca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik": Zyrmnnt Hochwald. — Podaktor naczelny: Dr. Wilhelm BerkeJhammer.
Redaktor ĘdAw-iodaialny; Zygfryd Moses. —  Nowa Drukarnia Dyionnikcwa, Kraków, Gi^feszkrowej 7, pod zarządem Maksyjriljaina Teldimaiu


